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P o m o c  d la  d z ie c i p ow od z ia n ,
K raków , dnia 17 sie rpn ia . J e d n y m  ze 

sk u te cz n y ch  śro d k ó w  zw alczan ia  fa ta ln y ch  
sk u tk ó w  pow odzi je s t zakładanie kolonij dla 
dzieci, k tó re  ze z ru jn o w an y ch  dom ów  trz e ­
b a  na p ew ien  czas za raz  u sunąć . —  N ajw ię­
cej dzieci potrzebujących pobytu na kolon­
iach zg łosił pow iat dąbrowski, bo około  
1.000.

IV pow iecie  tym  założono  ?> ko lon je : 
w  Żabnie i Ujściu Jezuickiem  dla 60 oraz 
w  S ied liszow icach  dla 10 dzieci. F o zatcm  oO 
dzieci w y jech a ło  do K ęt w pow iecie b ia l­
sk im  n a  k o lo n je  zo rgan izow aną  kosz tem  
W y d z ia łu  P o w ia to w eg o  b ia lsk ieg o , zas oO 
dzieci do TTobiszowa ad  K rnm nrzów ka na. 
k o sz t W y d z ia łu  P o w ia to w eg o  w Ja ro s ła w iu .

Ze Szczucina w ysiano  20 dzieci do  S ie­
d lisk  o raz  30 dzieci do T uchow a.

S ekcja  op iek i nad  dzieck iem  W o jew ódz­
k ie g o  Z w iązku O pieki M iędzykom unalne j 
S po łeczne j w  K rakow ie  pod p rzew o d n ic ­
tw em  P . W o jew o d zin y  K w aśn iew sk ie j zo r­
g an izo w a ła  w  S zy cach  kolonię dla 100 
dziew cząt z Ż abna , k tó re  na jw ięce j p o siad a  
dzieci p o trze b u jąc y ch  p o b y tu  na ko lon ji. 
Sekcja, ta o rg an iz u je  rów nież k olon ię  w J e ­
leniu pow iecie eh rzanow ksirn  dla 100 ch łop ­
ców  z p ow ia tu  dąb ro w sk ieg o .

W  pow iecie m ieleckim  u ru ch a m ia  się 
obecn ie  ?> k o lo n ie : a. to  w b u d y n k u  pose- 
m in a ry jn y m  w  Mielcu, k tó ry  pom ieści 100 
tłzifiei. o ra z  w  Chorzelow ie dla 60  dzieci i 
w B iałym  Borze dla 40  dzieci. R odzice dzie­
ci w  p ow iecie m ieleckim  niezgadzają  się 
na w y jaz d  dzieci poza granice powiatu.

Pow iat, ropczyck' zg łosił 60 dzieci, k tó re  
pom ieszczono  w D ęb icy  w  k o sz arac h  w oj­
skow ych.

Inne pow iaty  nie zg ło siły  dotychczas
dzieci na kolonie-

C ala ak c ja  k ie ru je  W ojew ódzk i K om ite t 
P o m o cy  dla P ow odzian  w  K rak o w ie , k tó ry  
u ła tw ia, p rze sy łk ę  dzieci, s ta ra  się o u> p ro ­
centow ą, zn iżkę k o le jo w ą w zg lędn ie b e z p ła t­
ne p rz e ja z d y  o raz  p o k ry w a  k o sz ta  zw iązane 
z podróżą ze sw oich funduszów .

K oszta kolonii w S zycach . Je len iu , tu ­
dzież k o lo n ji u ru ch o m io n y ch  w  pow iecie mie 
leck im  i d ąb row sk im  pokryw a W ojew ódzki 
K om itet P om ocy  dla Pow odzian  w  K rako­
w ie łą czn ie  z odnośnem i pow iatow em u K o ­
m ite tam i.

(Telegram  własny „Głosu Narodu").

Praga, 17 sie rp n ia . U rzędow o ogłoszono, że wobec k lęsk i posuchy w kraju rada m i­
nistrów; uchw aliła  przeznaczyć 100  mil jonów koron czesk. na złagodzen ie skutków  k a ­
tastrofy. K w ota ta rozdzielona zostanie m ięd zy  poszczególne obszary C zechosłow acji, 
do rąk tam tejszych  izb gospodarczych , a osobno przeznaczono półtora irdlj. koron na 
zakup żyw n ości i p aszy  dla osadników  w ojsk ow ych  w  Rusi Podkarpackiej; S iow aczyź- 
nie i poludn. Morawach. Pom oc dla k o lo n istó w  będzie atoli m iała form ę kredytu  przy­
znanego bezprocentow o na 15 m iesięcy. C hodzi m ianow icie o to , aby k olon iści nie w y z­
byw ali się ze szkodą inw entarza żyw ego. A k cja pom ocy w inna być ukończona w pierw- 
szych  dniach w rześnia. Dla uniknięcia strat z powodu zw łoki upow ażniono izby gosp o­
darcze do doraźnego w ydatkow an ia  p otrzebn ych  kw ot.

Śląsk dla powodzian: przeszło 400 tys.zł.
Katowice, 17 sierpnia.. (PAT.) W edług do tychczasow ych danych, akcja na rzecz ofiar 

powodzi wr województwie Śląskiem rozwija się bardzo pomyślnie. Ogółem do dnia 13 b. m. 
włącznie wpłynęło ze ś lą sk a  na rzecz pow odzian 417.087 zł.

Mistrz Paderewski dia powodzian
przekazał przeszła 24 tysiące złotych.

R Y N E K  G Ł Ó W N Y  L. 3 5 .
L I N J A  C - D .  T E L E F O N  1 4 5 - 8 2 .

Po gruntownem odnowieniu i powiększeniu lokalu, 
zostaje otwarta z dniem 18-go sierpnia 1034, t. i, 
sobota. O ctern mam zaszczyt zawiadomić uprzej* 
mie szanownych P. T. gości.

KAZIMIERZ DANEK.

W arszawa, 17. 8. (Telef.) Ignacy P ade­
rewski nadesłał z Morges do redakcji „K urje- 
ra  W arszaw skiego" 250 akcyj Banku Polskie­
go na powodzian, prosząc o przekazanie daru 
na rzecz kom itetu obyw atelskiego. Równocześ­
nie Paderew ski załącza na ten sani cel 100 
funtów szt.. ofiarowanych przez Angielkę, miss

Mary Ostrehan Corbould. W edług notowań 
giełdowych w artość akcyj Banku Polskiego 
wynosi 21.500 zł., a w artość czeku 2.6S0 zł. 
D ar Paderew skiego jest największym  z  pośród 
dotychczas złożonych indyw idualnych ofiar na 
powodzian.

** u p a l l q l K i  
W D R 0 3 E R J I  im. SW T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
isydia, kreay , perfsmy, wody kolosalne, 
kosmetyki, gąbki, g * 1 * n t •  r j * toaletewa, 

zioła, chomikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Cenv »l»ki».C*»v niskie.

Rewizyta floty sowieckiej w Gdyni.

Rumunia przystąpi do układuwschodniego
(Telegram  w łasn y  „G łosu Narodu").

Praga, 17 sierpnia. „P rager Presse donosi 
z Bukaresztu, że wbrew odmiennym pogłos­
kom, „lndependance Rcum aine" zbliżony do 
rządu stwierdza, iż m iarodajne kola rum uńskie 
ustosunkow ały się pozytywnie do projektu u- 
kładu wschodniego. Tego rodzaju układy re ­

gionalne są — zdaniem tych' sfer —  skutecz­
nym środkiem do zapewnienia pokoju. W spo­
mniane źródło dodaje, że pogląd odmienny nie 
znajdzie w Rumtinji poparcia, przyczem czyni 
wyraźną alluzję do Polski.
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Bezoośrsdnia linja lotnicza: Praga— Moskwa?
Berlin, 17 siehpnia. (PAT). Niemieckie biuro 

inform acyjne donosi z Pragi: Przedstawiciel 
rządu czechosłowackiego miał zaproponować 
szefowi sowieckiej eskadry lotniczej zaprowa

dzenie bezpośredniej kom unikacji lotniczej oo 
między Czechosłowacją a Związkiem Sowiec­
ki. Propozycja ta  przyjęta została podobno bar 
dzo przychylnie.

Czerwonka na W ołyniu.
W arszawa 17 sierpnia. (Teief.) Ponieważ z 

W ołynia nadchodzą alarm ujące wiadomości o 
epidemji czerwonki w kilku powiatach, minister 
opieki zwrócił się do Czerwonego Krzyża o zor­
ganizowanie ruchomych szpitali dla zagrożo­
nych epidemją okolic. W bieżącym tygodniu 
będą w ysłane do Krzemieńca dwa szpitale o 
100 łóżkach, odpowiednich przyrządach lekar­
skich itd.

Podpalsczka w murach klasztoru.
Olkusz 17 sierpnia. (PA). Do klasztoru SS. 

N orbertanek w Imbramowicach, pow. olkuskie­
go zgłosiła się nieznana kobieta prosząc o przy 
jęcie do zakonu. Ponieważ odmówiono jej przy 
jęcia do zakonu, podpaliła z zemsty siodoię, 
należącą do klasztoru, która spłonęła doszczęt­
nie wraz z tegorocznemi zbiorami. Podpalaczkę 
Helenę Niedzielę z Przybysław ic, pow. mie­
chowskiego, aresztow ano w  tych dniach i osa­
dzono w więzieniu będzińskiem. Symuluje ona 
chorobę umysłową.

--00-

Minimalny wywóz pszenicy z Ameryki5
obejmie tylko o k o ło  12 proc. pierwotnego kontyngentu.

Nowv Jork , 17 sierpnia (Teł. w ij .  K om ite t.ku  ub. w Londynie. Uchwała powzięta została 
’ • ustali! kontyngent (po utrzym aniu sprawozdania rzeczoznawców

którzy stw ierdzają że wobec bardzo słabych 
zam iast 84: zbiorów S tany  Zjednoczone nie będą mogły w,yO W yyłyijunw'jvi * if  ----.1 ■> I f f , . . . .  « .

. . . . . .  I hnszli wedle układu zaw artego w r o ‘wiezc ustalonej pierwotnie ilości zuoza.
manewram i sowieckiej floty bałtyckiej rewizy- j miljom , bu

regulujący zbyt pszenicy
wywozu pszenicy na okres dc 31 lipca 193.' 

Moskwa, 17 sierpnia. (PAT). W związku z .w  wysokości 10 mdjonow buszit.

ta  eskadry  sowieckiej w Gdyni została odłożo j 
na do dnia 3 w-rześnia, w którym  to dniu okrę­
ty  sowieckie zawiną do portu gdyńskiego.

 0 0 0 --------------------

Goering poważnie uszkodzony.
Berlin. 17 sierpnia (PAT.) W edług pryw at­

nych inform aeyj, obrażenia, którym  uległ pre-

Założenie manewrów armji włoskiej.
(Tel. P o1' Agencji Telegraf.)

Paryż, 17 sierpnia. Korespondent ITarasa ?- 
rcjer Goering w czasie katastro fy  sam ochodo-' Rzymu donosi: wielkie m anewry toskańskie 
wej, są dość poważne. N atychm iast po przewie- artn jj w łoskiej m ają za zadanie rozstrzygnąć j »o 
zienin do szpitala i dokonaniu zdjęć rentgeno- f ^g ad n ien ie , czy jest rzeczą możliwą narzucił 
logicznych podjęto konieczną operację Goering
gicznych. porljętoBe omfwyp shrdlu etaoin^cm
trzym any by! pod narkozą przez dwie godziny. | _ . . . .  / ■ 1 l i i
Lekarze stwierdzili, żc rany, choć ciężkie, S  Królewicz angielski gościem Jugosławii
p rz e tra w ia ją  niebezpieczeństwa. Operację 
kom plikował fakt, żo prem jer doznał obra­
żeń w tem samem miejscu na plecach, w kto- 
rem w czasie wojny został ranny

• 0 0 0  -

przeciwnikowi wojnę ruchomą w okolicy gór­
skiej. k tóra oddziela półwysep włoski od Wioch

- : o q o : -

Białogród 17 sierpnia. (PAT). W czoraj po- 
poiuduiu na lotuiski! w Lublanie wylądował ks. 
Jerzy  angielski. Księcia witali przedstaw 
władz cywilnych i wojskowych.

80% POKRYCIA FRANKA FRANC.
Paryż, 17 sierpnia (Tel. wl.) Wedle w yka­

zu Banku Francuskiego pokrycie banknotów 
francuskich zlotem osiągnęło rekordową wyso­
kość i wynosi obecnie 80 procent.

. = 0=0  1

Nowa fala bezbożnictwa w Rosji.
Moskwa, 17 sierpnia. (PAT.) W szeregu 

żłóbków dziecięcych w Czernichowszczyźnie' u- 
jawniono podczas „czystki" organizację nau­
czycielską, k tó ra  postaw iła sobie za zadanie 
religijne wychowanie dzieci, prowadząc je do 
cerkwi na nabożeństw a pod pozorem zwiedza­
nia zabytków  sztuki. W innych (?) pociągnięto 
do odpowiedzialności śądowej — zarzucając 
im zarazem „obce pochodzenie klasow e" oraz 
oskarżając ich o nadużycia m aterialne.

Moskwa, (PAT.) W Moskwie obraduje 0- 
bccnie wszechzwiązkowy zjazd pedagogiczny, 
zorganizowany przez kom isariat ośw iaty 1 
„związek w ojujących bezbożników" w spraw ie 
organizacji w ychow ania antyreligijnego w 

szkolnictwie początkowem i średniem.

Uwolnienie porwanego milionera?
Toionfo 17 sierpnia. (PAT), Policja k an a­

dyjska j am erykańska posiłkując się samolo­
tami, ściga bandytów, którzy porwali przed k il­
ku dniami niejakiego Labatta. P rasa  tu te jsza  
domaga się od władz energicznej akcji w celu 
zwalczania tego nowego rodzaju bandytyzm u 
w Kanadzie. W dniu wczorajszym policja dwu 
krotnie przeszkodziła bratu  L aba tta  udać się 
na spotkanie z nieznanymi osobnikami.

W ostatniej c-hwiili donoszą, iż L abatt został 
uwolniony przez bandytów7.

Toronto. (Kanada) 17 sierpnia. (Tel. w l.l. 
Uprowadzony przed 4 dniami milioner kanady} 
ski, piwowar John L abatt, został dziś wcze­
snym rankiem  uwolniony przez bandytów  I 
pozostawiony na peryferjach m iasta, skąd na­
stępnie udał się do domu. Szczegóły uw olnie­
nia nie zostały podane, co widocznie zastrzegli 
sebie kidnapperzy, gdyż L aba tt odm awia udzie 
lenia jakichkolwiek inform aeyj. Nie u lega jed­
nak wątpliwości, że okup w wysokości 150000 
dolarów został przez rodzinę zapłacony.

Uprowadzenie pastora w Ameryce.
Nowy Jo rk . 17 sierpnia (Tel. wl.) Z Pół. 

nocnej K aroliny donoszą o zuchwałem  uprow a 
dzeniu duchownego protestanckiego, Askewa, 
k tóry  udał się do sąsiedniej miejscow ości ce­
lem odpiaw ienin. nabożeństw a. Bandyci napa­
dli na. niego w drodze i uprowadzili celem u . 
zyskania okupu. W czoraj otrzym ała żona u- 
prowadzonego list. w7 którym  bandyci dom a­
gają się za uwolnienie męża. 25 tysięcy doi., 

przeciwnym razie śmiercią.
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Daleki Wschód i nacjonalizacja srebra w U. S. A.
P rojek t nacjonalizacji srebra, który przed 

'kilkoma dniami został wcielony w życie na pod 
(stawie dekretu  Ruo.-eyelta, tu ła ł się już od 
wielu la t w Stanach Zjednoczonych. Jednym 
z najważniejszych efektów  tetro posunięcia ma 
być powiększenie siły nabywczej nasodów w 
krajach, opierających swoją walutę na sre­
brze.

Jak ież  są te  kraje, j czy isto tn ie upaństw o­
wienie srebra w Stanach Zjednoczonych otwo­
rzy przed niemi wielkie rynki Dalekiego W scno 
du  w tym  stopniu, ja.lc tego spodziewają się kola 
finansowe Am eryki? W rzeczywistości istnieją, 
ty lko  dw a k raje o srebrnom pokryciu waluto- 
w em . n mianowicie Chiny i kolonia Itnperjnm 
B rytyjskiego na Dalekim W schodzie, H ong­
kong, których pozycje handlowe odgryw ają do 
nioską role na międzynarodowym rynku. In-i.je 
nie opierają się na system ie srebrnym, tak  jak 
to  sie dzieje również w Meksyku. To samo do­
tyczy i Persji, k tórej naw et srebrne ..riale" re­
gulowano są niezależnie od w artości srebra. IV 
samych zresztą Chinach, obok w alu ty  srebro-ęj.

wielu miejscowościach istnieją również mie­
dziane monety obiegowo.

Przypuśćm y więc. że w skutek akcji nacjo­
nalizacji srebra w Stanach' Zjednoczonych, ce­
na, srebra poszła w góro. Jak  to się odbija na 
handlu? Jeżeli podniesienie ceny srebra m a wy 
w ołać wzrost sprzedaży na rynkach wschod­
nich dzięki podniesieniu siły nabywczej pienią­
dza. to tylko Chiny j od nich ekonomicznie uza 
ieżnione kraje mogą na to zareagow ać. Ale je­
żeli wraz z podniesieniom ceny sreb ra  chiński 
,,yua.n‘‘ sta je  się bardzśoj w artościow y w S ta­
nach Zjednoczonych, wówczas jednocześnie a- 
m erykański dolar traci na w artości w  Chinach. 
S tąd podnieta handlow a jest tylko jednokierun 
kow a. Jeżeli chińscy eksporterzy nie będą. mo­
gli eksportow ać w odpowiednim stosunku do 
im portu, to  im port do Chin ""zmniejszy się. Eta­
tystycznie możnaiby było dowieść, że rzekomy 
w pływ cen srebra na im port chiński nie istnie-

[ je, że to raczej handel chiński wpływa norm al­
nie na srebro, i że n aro d y ,‘które są stałym i od­
biorcami srebra, jak Chiny i I-mljc, nie w ysy­
łają tego nabytego raz srebra dla kupna tow a­
rów. Chiny i incije nie kupują amerykańskich 
towarów za srebro, pnzeciwiiie plącą za inipor 
towane towary amerykańskie i srebro wyłącz 
nie swoim eksportem.

Zapas srebra w samych Tmljaeh oceniany 
jest na. 1/3 całego srebra, w ydobytego od roku 
1192 (ok. 15 mil jardów  uncją), wynosi bowiem 

14.51)0.000.000 uneyj. Jeśli dodam y do tego za- 
1 nas srebra w  Chinach —  2.500.OOO.tflOO uncyj, 
j  otrzym am y sumę 7 miljardów uneyj, czyli włę- 
1 cej niż 40 proc. srebra w ydobytego od cza.-ów 
Kolumba. Sam a Azja w ydobyw a srebra bar 1 to 
mało, .produkcja tego szlachetnego m etalu jest 
monopolom Nowego Świata. Pierwsze miejsce 
zajmuje Meksyk, potem idą U. S. A.. Kanada. 
Peru. Austral}n. Pierwszo cztery k raje  produ­
kują 4/5 ilości św iatow ej srebra, zdobywając 
je w największych ilościach na Dalekim Wsebo 
dzio. W r. 1930 np„ na. ogólną ilość 315 miijo- 
nów nncyj srebra, w yprodukow anego na św ię­
cie. Cluny pochłonęły 123 mil.j. nncyj, Indje 
94 i pół milj.. Hongkong — 14 milj., czyli ra 
zem 231 i pól milj. uncj-j.

Olbrzymie ilości srebra, pochłaniane 'cale 
przez Wschód, tezauryzownne są w  najrozm ait­
szej postaci i przepadają, dla światowej gospo­
darki. Podniesienie cen srebra zatamuje w pew 
nym stopnńi tezaurj-zację tego metalu.

Dzięki podwyższeniu cen srebra Wschód 
i zbogaci się i zbiednieje jednocześnie: w artość 
nabyw cza srebra powiększy się, ale siła na-byw 
cza W schodu jako odbiorcy srebra, zmniejszy 
się. W schód przez pewien czas będzie dobrym 
klientem dla Ameryki, ale nie będzie nabywcą, 
srebra, które przecież je st podstaw ą jego bo­
gactw a. Srebro będzie w obrocie, ale wątpliwem 
się w ydaje, czy U. S. A. będą, m ogły odnieść 
bezpośrednie i długotrw ale korzyści.

Dr. M. D.

Skutki powodzi w powiecie sądeckim
a  ulgi podatkowe.

Od w torku  d. 14 sierp n ia  1934 

Wielki przebój sensacyjny!

- | Kino Swit

DOLINA TRWOGI
E p o p e a  w ra ż e ń , p rz y g ó d  i s e n sa c ji ,  w e g lu g  z n a n e j p o w ie śc i Z A N E  G R E Y ’A. 

W  ro la c h  g łó w n y c h  3 u lu b io n e  g w ia z d y :

Gaorge 0 ’Brien, Greta Nissen i Claire Trevor.
W  p ro g ra m ie  d o s k o n a łe  d o d a tk i d źw ięk o w e.

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta także o g. 3 
popoł. Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średa. (w mundurkach) przy kasie.

Ceny miejsc od 45 groszy.

Polskie duszpasterstwo zagraniczne.
Niezwykle ciekaw y Obraz polskiej pracy 

duszpasterskiej zagranicą dał w swym refera­
cie na akadem ji w  Częstochowie ks. kan. H. 
Zborowski, szef karicelarji Prymasa Polski. W 
ciągu pięciolecia od pierwszego zjazdu Polonji 
zagranicznej (w 1929 r.) nastąpiło  szereg w aż­
nych  zdarzeń. A kcja centrali polskiego dusz­
pasterstw u zagranicą, kierow ana przez ks. P ry­
m asa Polski, otrzym ała z woli O jca Św. naj­
wyższą aprobatę kościelną i podstawę prawną. 
Ojciec Sw. w liście s wym do ks. K ardynała 
H londa ..pochw ala i aprobuje stojącą pod kie­
rownictwem  P rym asa Polski centralę opieki re 
ligijnej nad em igracją polską i oddaje ją pod 
jego p ro tek to ra t, a czyni to w tern przypusz­
czeniu, że ap robata Namiestnika. C hrystusow e­
go spotęguje skuteczność apostolskiej pracy 
duszpasterskiej wśród w yehodźlw a polskiego".

Zadanie to  jednak niesłychanie trudne, bo 
obejmujące potrzeby duchowe ośmiomiljono- 

wej rzeszy wyehodźlwa polskiego przy h. skro­
mnych środkach i dużych trudnościach z wielu 
stron stawianych. Mimo to. gdziekolwiek ty l­
ko są Polacy poza granicami Rzeez\rpospoli- 
Wb —  są oni przedmiotem troski i s tarań  P ry ­
m asa Polski. K ancelaria prym asow ska nietyl- 
ko deleguje kr-ieży, ale również pom aga w or­
ganizowaniu misyj. rekolekcyj. zakładaniu 
szkol, inslyfneyj spoieczno-eharjtal.ywnyeh, or 
ganizacyj spoieezno-religijnych. w których 
podtrzym ywana jest niefylko wiara św., ale 
k tóre są również ostoją polskości i zdrowego 
p&tfjotyz.mu. Poważnym krokiem naprzód w 
okresie ubiegłego pięciolecia jest dążenie do 
lepszego sharmonizowania pracy duszpaster­
skiej z działalnością polskich reprezentacyj dy­
plomatycznych i konsularnych, wzajemnego 
poszanow ania i zrozumienia się. Ks. Prymas 
Polski dom aga się od podległego run ducho­
w ieństw a, by służyło Państw u w imię kato li­

ckiej etyki obyw atelskiej, dbało o in teres Pań. 
stw a, ale by nie w daw ało się w żadną robotę 
polityczną czy party jną. Z drugiej strony  K o­
ściół spodziewa się, że przedstaw iciele P ań ­
stw a Polskiego pozytyw nie uwzględnią, czyn­
nik religijny f życie religijne w ychodźtw a pol­
skiego, by  ich działalność nie s ta ła  w  sprzecz­
ności z zasadami katolickiemu, by do szkolni­
ctwa nie wprowadzano laicyzację by nie po­
pierano sekciarstwa.

Doniosłem zdarzeniem w zakresie duszpa­
sterstw a zagranicznego je st powołanie do ży­
cia przez ks. P rym asa seminarjum zagraniczne­
go i wychowywanie w niem kapłanów specjal­
nie wyszkolonych i przeznaczonych do pracy 
ivśród naszego wychodźtwa. C harakter zakon­
ny w ychowanków seminarjum zagranicznego w 
Potulicaeh pozwoli lepiej sprostać temu zada­
niu, usuw a bowiem troskę o byt m aferjałny i 
pozwoli z wiekszem poświęceniem oddać sio 
p raejr duszpasterskiej. W  tym celu do życia 
powołał ks. Prym as z aprobatą, Ojca św. zgro­
madzenie p. u. „Towarzystwo Chrystusowe dla 
wychodźców".-.Obecnie zgromadzenie to kształ­
ci' w Potulicaeh 75 kleryków , jako kandyda­
tów na kapłanów  i 70 braci zakonnych, jako 
rzemieślników i pomocników w pracy  duszpa­
sterskiej.

Taniej niż za cenę
BILETU li. KŁUSY
meżsmy p«drtż«wać 

S A M O L O T A M I P. L. L. „L0T“

C zytając lakoniczne doniesienia naszych 
dzienników o powodzi w pow. Sądeckim nie 
zdawałem sobie sprawy z ogromu nieszczęścia 
i zniszczenia, ja k ie  dotknęło ten  uroczy zaką­
tek  Polski, osobliwie gminy leżące bezpośred­
n i  nad Dunajcem i Popradem.

Kto jechał samochodom czy wozem drogą 
krajow ą do Nowego Sącza, c.zy łeż odw ro‘nie, 
ten nie mógł sobie wyrobić dokładnego pojęcia 
o szkodach, jakie w dniach 10 i 17 lipea po­
wódź w yrządziła: należało koniecznie zoj.ść z 
wozu i iść na prawo i lewo poza domy, a tam 
możnaiby było ujrzeć coś innego.

Jnda.e dnia 23 br. w stronę Lacka, zadałem 
sobie ten  trud  i przypatrzyłem  się bliżej wszyst 
kiemu. wobec czego stwierdziłem rozm iary zni­
szcz,onia. którem u uległy tam zarówno grunta 
oiłie i łąki. jak  również domostwa, z k tórych  
znaczna część wogóle nie nadaje się do użyt­
ku. Mniejsze ilOmki, stodółki, szopy, ogrodze­
nia i wogóle wszelkie drzewo woda zabrała zu­
pełnie.

Na gruntach samych, na niższych terenach 
wszystko zamulone, a  gdzie nieco teren w yż­
szy to w idać pochylone zboże, ale od dcsiczu 
zczerniale, słoma zbutwiała, a ziarno zrośnięte, 
niezdatne do w ypiekania chleba.

Jarzyny  jak , ziemniaki, kapusta, grochy, po 
których przeszła w oda gn iją i są stracone. T y­
le widziałem jadąc 23 lipea w stronę Łącka.

W  dniu 11 sierpnia br. jadąc tą samą dro­
gą napow rót do Nowego Sącza widziałem 
drogi nieco ponaprawiane, domy nieco oczj-- 
szezone.

W łościanie skarżyli mi się. że w domach 
podłogi gniją a dolne części budynków  zw ła­
szcza starszych chw yta grzyb i zgnilizna. R ol­
nicy zwożą zmulone. resztki zboża, w niektó­
rych gospodarstw ach młócą już zboże, z k tó ­
rego w ychodzą kłęby kurzu.

Z tego w szystkiego widzimy, że 'mak,nie tu  
zboża na żywność dla ludzi, a dla trzody zdro­

wej paszy, dla której potrze-ba będzie kupić 
siana, otrąb i soli na poprawę do zepsutej 
słomy.

Groźny stan dla rolnictw a pogarszają jesz­
cze ustawiczne deszcze, jakie 12, 13, 14, 15 Her 
pnia pada ją  grożąc nową. powodzią.

— Jn.kąiż jest wobec tego pomoc społeczeń­
stw a i rządu dla nieszczęśliwych?

Oto społeczeństwo samo niebogate spowodu 
od kilku la t trw ającego kryzysu, złożyło co 
mogło, rząd także pospieszył z pomocą p;zez 
rozdzielanie mąki i chleba, ale z tego nie 
wszv’scy skorzystali.

Mimo tego w szystkiego pewne zdziwienie 
wywołał reskrypt izby skarbowej w Krakowie 
z dnia 31 lipea 1934 r. do urzędów skarbowych.

Obwieszczenie to w ydane przez urząd rkar- 
howy w Nowym Sącźłt widziałem już 11 aier- 
pnia br. w gminach jadąc do Nowego; treść .je­
go jest: ..Podaje sie do publicznej wiadomości, 
że z ulg podatkowych spowodu powodzi nngą  
korzystać jedynie ci płatnicy, którzy do 30 
sierpnia br. wniosą należycie umotywowane 
podania do urzędów skarbowych, poświadczone 
przez wiadze państwowe, komisie powodziowe 
i władze komunalne".

Płatn icy  podatkowi m ieszkańcy gmin leżą­
cych nad Dunajcem i Popradem w równinach, 
którzy ponieśli największe szkody, są tem ob­
wieszczeniom w prost zdumieni, ponieważ spo, 
dziewali się, że rząd da im nie ulgi p o d a tk  we, 
ale, że podaruje im wszelkie zaległe i tegorocz­
ne podatki, ponieważ oni za rok nie będą zdol­
ni do płacenia naw et ulgowych podatków.

Żądanie to jest- zupełnie? słuszne, bo jeżeli 
przez k ilka la t poprzednich rolnictw o nasz-e 
spowodu ogólnego kryzysu ledwo dj\szało, to  
obecnie przez powódź zostali znkzczc-n'? Oprócz 
odpisania podatków  d la gmin zniszczonych po­
winno być wydane także m oratorjnm  n a  w szyst 
kie długi choćby na jeden rok, gdyż z próżnego 
i Salomon nic naleje.

Witkowski Józef, i

Jak się przedstawia sprawa ulg podatkowych
d\a powodzian?

W związku z powyższe-mi zażaleniami zwr<*- 
ciliśmy się do Izby Skarbowej w Krakowie, ja ­
ko w ładzy m iarodajnej dla tych spraw  i dzięki 
uzyskanym  wyjaśnieniom , jesteśm y w możności 
podać .jak następuje:

1. W szystkie urzędy skarbowe na obszarze 
krakow skiej Izby Skarbowej (zresztą, także w 
innych województwach) otrzym ały polecenie za 
saclnieze:

a) wstrzymania na razie wszelkich egzeku­
cji skarbowych odnośnie do rolników na tere­
nie powodzi;

b) oszacowania szkód, poniesionych fakiycz 
nie przez płatników (rolników) i przeprowadze­
nia odnośnej ewidencji.

2. Równocześnie władze skarbowe na zasa­
dzie otrzymywanego materjału przygotowują 
daleko idące wnioski co do ulg dla rolników- 
powodzian tak, że sprawa obecnie w żadnym 
kierunku nie jest przesądzona niekorzystnie 
dla dotkniętycn klęską, a jej ostateczne zała­
twienie przy możliwie szerokiera traktowaniu 
nastąpi w stosownym czasie.

• 3. Z drugiej strony je s t oczy wistem, że ci 
ioinicy, którzy szkody przez powódź nie pon:e 
śli, nie m ogą być zwolnieni od świadczeń na 
rzecz skarbu państwa i co do nich z a p a la ją  
ustalone term iny płatności. Niemniej jednak 
iwzędy skarbow e otrzym ały polecenie wstrzy­
mania egzekucji w każdjmi takim wypadku, je 
żeli interesow any rolnik wykaże szkodę, p’Jnie 
sioną przez niego wskutek wylewu.

4. Co do płatników  w dziale przemysłu, han 
dlu j nieruchomości, to ponieważ nie istnieją w 
tej chwili kom isje, k tóreby  szacowały ioa szko 
dy powodziowe, rozporządzenie Izby Skarbowej 
poleca tym płatnikom zgłaszanie ewentualnych 
szkód w urzędach skarbowych, poczerni po usta. 
leniu stanu faktycznego władze skarbowe po­
stąp ią tak  sarno jak  z poszkodowanym; rolnika­
mi, tj. faktycznie poszkodowani uzyskają, ulgi 
w zakresie, jaki zostanie ustawowro czy też w 
drodze rozporządzenia ustalony.

Także co do tych płatników  Urzędy skarbo­
we otrzymały jednak polecenie wstrzymania 
kroków egzekucyjnych w razie um otyw ow ane­
go zażalenia z powodu poniesionej szkody.

Nadmieniamy wkońcu, że wedle m iarodaj­
nego oświadczenia władze skarbowe traktować 
będą sprawy, związane z powodzią po obywa­
telsku i w jak najszerszym zakresie, który do­
piero zostanie ustalony.

Przedwczesne zażalenia czy zarzuty nic sa 
przeto jeszcze w tej chwili uzasadnione.

* * *»r
Podając to  uwagi do wiadomości naszych 

Czytelników zauważamy, że oczywiście w razie

'dostrzeżonych uchybień przysługuje in tere/ow a 
nym prawo zwrócenia się do w ładzy nadzor­

c z e j ,  ja k ą  jest w łaściw a Izba Skarbowa.

Konferencja starostów w Tarnowie.
Z Tarnow a donoszą: Pod przewodnictwem

p. sta rosty  pow iatu tarnow skiego M ieczysława 
Lissowskiego odbyła się konferencja starostów  
powiatów: bocheńskiego, brzeskiego, ropezYC- 
kjego, dąbrow skiego i mieleckiego, przy udziale 
delegatów  W ojewódzkiego Komitetu d la  Powo 
dzian pp. radcy  Miia.ni.cza i dra. Goldfingera, 
oraz Insp. Okr. P racy  p. Czerneckiego. W Von 
ferenoji brał udział również p. prezydent mia­
sta  T arnow a dr. M. Brodziński.

K onferencja m iała na celu porozumienie się 
starostów  co do jednolitej organizacji Komite­
tów, następnie omawiano normy żywnościowe 
5 ustalono zasadę odpłatności za świadczenia, 
niesione powodzianom. Pozatem  ustalono, że 
pomoc m a trw ać do lipea 1935 roku.

Doniesienie powyższe nie w yjaśnia, jak  ro­
zumieć należy zasadę^, odpłatności. Sprawa
jest zasadnicza i w ym aga w yjaśnienia.

Pomoc Polonji amerykańskiej.
Nowy Jcrk, 17 sierpnia. (PAT). Pol on ja 

am erykańska w dalszj-m ciągu wrykazujo wiel­
ką ofiarność na rzecz powodzian. Składki na 
len cel rosną z każdym dniem. K olonja polska 
w N°wym Jorku zebrała już ponad 20.0G0 dok, 

czego przeszło 15.000 doi. złożono na ręce kon 
sula generalnego R. P. Żydzi polscy w Amery­
ce utw orzyli osobną listę ofiar.

ODPOWIEDZI REDAKCJE
P. Stanisław  Kozaczka, W ólka G rądzka p. 

Bolesław. Szczegóły nieszczęścia w okolicach 
Bolesławia przedstaw iliśm y szczegółowo w  Nr. 
209 z 2 sierpnia br. Numer dołączam y. W spra­
wie niedostatecznej pomocy należy interwenjo- 
w ać cwemt. w Komitecie powiatowym .

Przy zam aw ia*!*  pojedyncz  
egzem p larzy  „G łosu Narei 
n a le iy  rów nocześn ie  nadei 
20 gr. za każdy num er dzi 
nlka i e p la t f  pocztow ą 10 

od egzem plarza .
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Samobójstwo politycznej opozycy jnych  i z lekcew aży  je n aw et w ó w ­
czas, g d y  będą f i l o w a ł y  odeg rać  się M ja j 
oczach, odzyskać d aw n ą  popu larność  0 s tra ­
co n e  znaczenie. Ku tem u idzie i dziw ić sic 
n a le ż r .  że nie zda ją  sob ie  z tego sp raw ynie m o ją , n ie  pow inny  być obojętno  d la 

ty c h , ‘k tó rz y  ch o ćb y  z ty tu łu  p ia s to w an y c h  j opozycji.
m a n d a tó w  m a ją  obow iązek  w y k az y w a n ia !  Sei rn Pow inien ^  zw ołany w cześniej, ho 
w iększej tro sk i o kw est,je państw ow e, h a - | Lstoieja sp raw y , k tó re  ty lk o  w nim ntogą 
w e t g d y b y  istniejąc©  w a ra n k i p o lity czn e  n i c , ' ^  w szechstronnie ośw ietlone, i o opozy- 
sp rzy ja ly  tem u, albo s tw a rz a ły  przeszkody j®«a  w iraia u w ażać  za sw e najp iln ie jsze  y.a-da- 
tra d n e  do p rzezw yciężen ia . j irie. .Może je j zab ieg i w  tej sp raw ie  nie od

L eży  to  nawet: w  bezpośredn im  in te re s ie  rnnsą  pożądanego  sk u tk u , to  inna kw est ja. 
opozycji, k tó r a  p rzez sw ą ta k ty k ę ,  b ra k  in i- jA ,e  uif> w olno P atrzeć  obojętn ie  na to, co się 
c ja ty w y  i e n e rg ji p o p ro s tu  sam a p rz e k re ś la !d z ie je , * rezygnow ać z p rzy słu g u jący ch  na­
się w  oczach opin ji pub licznej. P rzec ież  ten  slom  upraw nień . O pozycja zaś ta k  czyni, po- 
stan  rzeczy  musi. d o p ro w ad zić  do tego , że pebniając przez to sam obójstw o  polityczne, 

op in ja  zupełn ie zapom ni o is tn ien iu  p s r t y j 1 A. D.

Dwa nowe symbole w Genewie
Od pięciu dni t. zw. 

nowy tem at do znaczących rozmów, 
czych uw ag i w ogóle sensacji.

świat, polityczny ma kto żyw musi. się piv.ec.iw stawić. To pewne jed
tajem ni nak, -że zarówno Ameryka jak Rosja widzą 

tak że  swój żywotny interes w tern, aby w Każ­
dym razie wzmocnić ten czynnik pokoju i lą ­
du. jakim bądżcobądż jest Liga Narodów już 
w samem swem założeniu.

Być moż.p, iż dla W aszyngtonu i Moskwy 
ostatecznie decydującym  stał się ten moment, 
że odzywające się coraz głośniej na kontynen­
cie azjatyckim  — A m eryka i Rosja są bardzo 
żywo interesow ane —  hasło: Azja dlą Azjatów, 
coraz w yraźniej w praktyce oznaczać poczęło: 
Azja dla Japończyków.

Powitanie ,,wysokiego kom isarza Stanc w 
Zjedn. A. I ‘.“ i stałego członka Rosji sowiec­
kiej w Genewie bodzie zaś nad Lemanem tern 
skwapliwsze i gorętsze, że także s ta ra  Europa 
coraz dokładniej rozpoznaje isto tny cel hitle­
ryzm u: Europa dla Niemców. Gdy przeto .Tn- 
ponja i Niemcy w yszły z Ligi Narodów, aby 
uzyskać swobodę ruchów dla swych zamysłów, 
z pewnością niezgodnych z założeniami Ligi, 
dw aj inni niewątpliw ie możniejsi od nich m u­
sieli sobie powiedzieć: dotąd a nie dalej.

Miejmy nadzieję, że ludzkość odniesie z te­
go isto tną  korzyść. (ab)

0 ciem pi§zqifiniL
S. p. Aleksander Lednicki.

W e czw artek  odby ł się w- W arszaw ie p o ­
g rze b  śp. A lek san d ra  L edn ick iego , zm arłego  
tra g ic z n ą  śm iercią  przed k ilk u  dniam i. P o ­
g rzeb  odby ł się  p rzy  u d z ia le  licznej publicz­
ności, a  k s ią d z  a rc y b isk u p  E opp , k tó ry  pro­
w adził k o n d u k t, za p rzec zy ł k a teg o ry cz n ie  
w  sw em  przem ów deniu, ja k o b y  zm arły  by ł 
m asonem .

Jaka. w  W arszaw ie  p a n u je  atm osfera  w 
zw iązku ze sprawrą  Ż y ra rd o w a , n iech św iad ­
czy o tern a r ty k u ł ,  ja k i się  uk aza ł, w jednym  
z tam te jszy ch  brukowców,' o pogrzeb ie  ś. p.
A lek san d ra  L edn ick iego . P ism o to napisało , 
że tru m n ę złożono do g ro b u  ..przy  udzia le  tłiw e, w y m ag a ją  je d n a k  ja sn e j odpow iedzi!

najb liższej rodziny  oraz p rzedstaw ic ie li wiej 
Ik ich  spółek  i to w arzy stw  przem ysłow o-han­
d low ych, k tó ry ch  śp. Lednicki b y ł członkiem  
zarządu  lub rad  n adzo rczych".

,,C zas“ c h a ra k te ry z u je  te  m etodę w alk i 
ze zm arłym  ja k o  o h y d n e  k łam stw o  i n ik - 
czem ność. poczem  pisze, że w ielo tysięczny  
tłum . b io rący  u d z ia ł w pogrzeb ie

..tą cichą milczącą dem onstracją chciał d o  
wieść, że w wielu sercach i w wielu tany. 
skicb pozostało przeklinanie, żo odszedł nie 
mason, nie aferzysta, ale człowiek zasłużo­
ny i prawy. S targany życiem, złamany prz« 
ciwnościiimi. zaszczuty przez prasę bruko­
wą w chwili gdy już z racji wieku i ciężkiej 
choroby serca i tak  znajdował się nad gro­
bem'’.
P ism o to dom aga się d a le j, a b y  p o d ję tą  

została  a k c ja  w obronie hono ru  zm arłego : 
..Obowiązkiem tych wszystkich, którzy 

śp. Zmarłego znali a p:zedew'szystkiem Je ­
go syna, zasłużonego liczonego, profesora 
W acława Lednickiego jest domagać sic wy­
jaśnienia prawdy, całej prawdy. Nie jakichś 
ogólników, kom unikatów ozy inspiracji pra- 
sowyoh, ale faktów, ale tekstów , ale dowo­
dów. W szystkich faktów, wszystkich tek­
stów. wszystkich dowodów’, któreby pozwo­
liły każdemu i wszystkim wyrobić sobie sąd 
o te j tragicznej sprawie. Bo są jeszcze lu ­
dzie. którzy nie wierzą pierwszemu lepsze­
mu bombowcowi i nie chcą wierzyć, że naj­
lepsi z ludzi są szalbierzami i oszustam i".

Kłopotliwe pytania

P o w raca jąc  jeszcze do  a fe ry  ży ra rd o w ­
skie j „G a ze ta  W a rsz a w sk a "  s taw ia  n a s tę ­
p u jące  p y ta n ia :

..Dlaczego Boussa-ćow j tak  długo uda­
wały się jego nieczyste- machinacje, dlacze­
go rządy obecne dopiero po ośmiu latach’ 
zdecydowały się przeciw tym machinacje,tn 
wystąpić?
Druga niejasność tkwi w układzie, zawar­
tym przez polskich akcjonarjuszów z p. 
Boussaedom. Tu znowu pytanie brzmi:

Czyr rząd nie wiedział o tern, że toczą 
się tak ie  pertrak tacje , czy dowiedział się O 
nich dopiero po ich zakończeniu?"
D alsze uw ag i „G aze ty  W a rsza w sk ie j"  w 

te j sp raw ie  brzm ią, ja k  n as tęp u je :
„Spraw a ta  będzie zapewne jednym  7 za 

sadniczych momentów w procesach przed 
sądam i koronnemu, partyjnem j i honorowe- 
mi, jak ie  dookoła sprawy żyrardow skiej się 
prowadzą. Na razie możemy tu ta j pośred­
nio ty lko zauważyć, że ta k a  sytuacja, w któ­
rej ludzie, należący do obozu rządowego i 
zajm ujący w nim poczesne stanow iska, bez 
wiedzy rządu, za jego piecami prowadziliby 
układy z czynnikami ohcemi w sprawie, ma 
jącej nie tylko prywntno-gospodarcze, ale 
i polityczno-finansowc znacznie, — że ta k a  
sy tuacja  w ydaje nam się zgoła niepraw do­
podobną. W iadomo powszechnie, że komi­
te t akcjonarjuszów  polskich w dotychczas© 
wym biegu sprawy żyrardowskiej bardzo 
blisko współpracował z czynnikami rządowe 
mi. Czyżby ten kom itet poważył się zarzu­
cić tę współpracę w samym finale i p rzystą 
pił do układów  zupełnie na własną rękę?”
P y ta n ia  są . p rzy zn a jem y , bardzo  k łopo -

T rz eb a  je d n a k  zap isać  n a  dob ro  n asze j 
o p in ji pub liczn e j, że, z d a ją c  sobie sp raw ę 
z  s y tu a c j i  p o lity cz n e j i go sp o d a rcze j p a ń ­
s tw a , w y p o w ia d a  się, c o p ra w d a , n ieśm iało  
za  w cześn ie js-zem w o ła n ie m  Sejm u. Życze­
n ia  w  ty m  w zg lędzie  k ie ro w a ła  w zg lędn ie 
k ie ru je  w  dw ie  s tro n y : p o d  ad resem  rządu  
i ty c h  czy n n ik ó w , k tó re  dziś w y w ie ra ją  de­
cy d u ją c y  w p ły w  n a  b ieg  sp raw  p ań s tw o ­
w y ch , a  ta k ż e  p o d  ad re se m  opozyc-ji, k tó ra  
z a m a rła  w  b ez ru ch u  i n ie  d a je  zn ak u  życia. 
W  ty m  d rug im  w y p a d k u  chodzi o p o budze­
n ie  p a r ty j  op o zy cy jn y ch  do u jaw n ien ia  choć 
m in im aln e j d z ia ła ln o śc i w  sp raw ach  o zna­
czen iu  ogólno-państw ow em . O pinję w iele już 
n ie  obchodzą fra su n k i m ię d z y p a rty jn e  czy 
w e w n ę trz n o -p a rty jn e , a le  c h c ia łab y  w idzieć 
o p o zy c ję  tam , gdzie ro zg ry w a ją  się sp raw y  
p ie rw szo rzęd n e j w agi, d ecy d u jące  o k ie ru n ­
k u  n asze j p o lity k i w ew n ętrzn e j i za g ra n ic z ­

n e j.
N ik t n ie  pow ie, a ż e b y  nie d z ia ły  się w 

P o lsce  rzeczy , k tó re  d o m a g a ją  sic w ielk iej 
c z u jn o śc i ze s tro n y  spo łeczeństw a . N ik t nie 
po-wie ta k ż e , a b y  spo łeczeństw u  n ie n a leż a ­
ło  eię w szech stro n n e  w y jaśn ien ie  różnych  
sp ra w , celow o zac iem nianych , a lbo  w p ro s t 
u k ry w a n y c h  p rzed  n iem . Bez w zg lędu  na to , 
ja k i  je s t  o b ecny  Sejm , to  je d n a k  trz e b a  się 
■zgodzić z tern, że je s t  on je d y n y m , bądź co 
hą-dż, te re n em , gdzie  te  w szy s tk ie  sp raw y  
m o g ą  zna leźć  choć częściow e w y jaśn ien ie . 
LA. g d y b y  to  n a w e t n ie  n a s tą p iło , to  o p ozyc ja  
p o w in n a  d ać  w  nim  w y raz  sw ym  p og lądom  
n a  a k tu a ln e  dziś zag ad n ien ie  oraz zazna­
cz y ć  m ocno i ja sn o  sw e z a p a try w a n ia  n a  
ro z g ry w a ją c e  s ię  w y d a rz e n ia  i ew en tu a ln e  
ich  K onsekw encje,

T a k  czy  ow ak w  dążen iu  op in ji pub licz­
n e j do zw o łan ia  S ejm u  o d zy w a się  zd row y  
In sty n k t, n a ro d u , k tó ry  je d n a k  ch c ia łb y  w ie­
d zieć ,, co się około  n ieg o  dzie je , d o k ąd  go 
s ię  p ro w ad zi i za -co k ie d y ś  będzie  m usia ł 
p ł a c i ć . .

Z inform a-cji, o trz y m a n y c h  w czo ra j, t ru ­
dno  p rzy p u sz cz ać , a ż e b y  rząd  zd ecy d o w a ł 
s ię  n a  w cześn ie jsze  zw ołan ie Sejm u. P rz y ­
zw y cza jo n o  się rządzić  bez n iego , a  im d łu ­
żej trw a  -stan o b ec n y  w  p ań s tw ie , to  owo 
p rz y z w y c z a je n ie  s ta je  się d ru g ą  n a tu rą .

W  obecn y ch  w a ru n k a c h  i p rz y  ty c li n a ­
s tro ja c h , ja k ie  d o m in u ją  n a  rząd zący m  Olim­
p ie , m ożna  się  w szy s tk ieg o  spodz iew ać , lecz 
n ie  w cześn ie jszeg o  zw o łan ia  S ejm u. P ra ­
w d o p o d o b n ie  i w  ty m  ro k u  p o w tó rzy  się hi- 
s to r ja , s to so w a n a  w c ią g u  u b ie g ły ch  la t- Se 
e ja  b u d ż e to w a  S ejm u  zw o łan a  będzie  z pew ­
n o śc ią  w  k o ń cu  p aź d z ie rn ik a , poczem  będzie 
o d ro cz o n a  n a  m iesiąc , a b y  jeszcze b a rd z ie j 
sk ró c ić  o k re s  o b ra d o w a n ia  Sejm u.

Je ż e li w ięc  n a  in ic ja ty w ę  rzą d u  w  sp ra ­
w ie  p rzy sp ie sz en ia  sesji se jm o w ej n ie  m oż­
n a  liczyć , to  w in n y  j ą  p o d ją ć  k lu b y  opozy­
cy jn e . N a w e t w ów czas, g d y b y  n ie m ia ła  w i­
d o k ó w  pow odzen ia . Bo i  w ów czas n ie  b y ­
ła b y  ja k ą ś  jałow ą, d e m o n s trac ją , a le  w y ra ­
zem  tro sk i o p ań s tw o . N ie m o żn a  w sz y s t­
k ie g o  zw alać  n a  rzą d , a  późn iej s to ją c  w o­
b e c  fa k tó w  'd o konanych , o g ran ic za ć  się do  
ro li k ry ty k ó w , ro li tem  w y g o d n ie jsze j, że 
rz e c z y  zrob ionych  n ie  d a  się ju ż  odrobić.

G d y b y  n a w e t n ie  b y ło  in n y c h  sp raw , ja k  
pow ódź i  je j  K onsekw encje , k tó re  b a rd zo  po 
w ażn ie  zac iążą  n a d  sy tu a c ją  gospodarczo - 
finansotw ą państw a., o raz  za g a d n ie n ia  z po­
l i ty k i  z a g ra n ic z n e j, to  już  te  dw ie. zdaniem  
n aczem , są  zu p e łn ie  w y s ta rc z a ją c e , b y  sk ło ­
n ić  o p ozyc ję  do w y jśc ia  z d o ty ch czaso w eg o  
k w ie ty zm u  i do  podjjęćia in ic ja ty w y  o zwo­
ła n ie  Sejm u. M ożna n a w e t n ie  by ć  z b y t w y­
sok ieg o  m n iem an ia  o nasze j opozycji, sądzić 
je d n a k  trz e b a , że u m ia ła b y  pow iedzieć n a ­
p ra w d ę  coś c iek aw eg o  i w arto śc io w eg o  w 
obu ty ch  in te re su ją c y c h  sp raw ach . Jeże li 
za in te re so w an ie  niem i je s t w  spo łeczeń ­
stw ie  b a rd z o  duże. jeżeli w te j chw ili sk u ­
p ia ją  one u w ag ę  ca łe j opinji publicznej, b u ­
d zą c  n a jro z m a itsz e  u czu cia  do g łębok iego  za­
n ie p o k o jen ia  w łączn ie , to  chyba sp raw y  te

W dniu 14 sierpnia br. paryska agencja Ma­
ra sa  ogłosiła z „m iarodajnego" m iejsca w Ge­
newie, że S tany  Zjednoczone A. P. zamiast 
„obserw atora" ustanow ią obecnie przy genew­
skim areopagu św iata osobneg-o „wysokiego 
kom isarza". Dodano również ze znaczącym po­
dobno bardzo wiele naciskiem ,że na stanow i­
sko to  upatrzony  je s t m inister p. Hitgh B. W il­
son, dotychczasow y poseł am eryk. przy rządzie 
szwajcarskim , a  to z te j racji, że mr. Wilson 
je st —  oczywiście —  pierwszorzędnym znawcą 
wszystkich spraw  Ligi, a  jako  t-aiki będzie mógł 
ze szczególnym pożytkiem spełnić postawione 
mit obecnie zadanie.

Sprawa ta  istotnie nie je s t an i zwyczajną 
aau tak  zupełnie bagatelną. Interesującą jest 
również jej strona, prawna. Mianowanie „wyso­
kiego kom isarza’1 przy Lidze N arodów  jest bo­
wiem całkowitą, nowością w dziedzinie praw a 
m iędzynarodowego z tego względu, że dotąd 
znani są tylko „akredytow ani posłowie" i  to 
ze strony państw , będących członkami Ligi Na 
rodów, a  S tany Zjednoczone A. P. —  jak  w ia­
domo — stworzyły, wprawdzie przez swego pre 
zydenta W oodrow a W ilsona tę insty tucję  ge­
newską, ale  na jej c-złonka nie zgłosiły się. — 
Utworzenie przeto obecnie przez S tany  Zjedno­
czone A. P. urzędu czy też  godności „wysokie­
go kom isarza przy Lidze N arodów " je st więc 
pośrednio jakby  wstydliwem porzuceniem do­
tychczasowego stanow iska i pierwszym, na ra­
zie połowicznym krokiem , do

wejścia Stawów Zj. A. P. w skład ligi.
Zanim to kiedyś, może już w niedalekiej 

przyszłości nastąpi, pojawi-enie się. w pałacu 
nad Lemanem nowej postaci ozy formuły dy­
plomatycznej o nazwie „wysoki kom isarz S ta­
nów Zjednoczonych A. P. przy Lidze Narodów '1 
będzie niewątpliwym znakiem tego, że wbrew 
horoskopom stawianym zwłaszcza w Berlinie, a 
także w Tokio

LIGA NARODÓW DOZNAŁA WZMOCNIENIA

ze strony  rządu i państw a, które, nie mówiąc
0 jego z-asobach gospodarczych, wojskowymi i 
moralnych, je s t wyrazicielem przeszło 100 mi-
1 jon ów obywateli. Oprócz tego w Genewie po 
dobno już około 10 września br, dokona •-i) 
jeszcze jedno misterjum, w którego możliwość 
jeszcze nie tak  dawno mało k to  skłonny byioy 
uwierzyć.

Zjawi się tam mianowicie — co w tej- ehwi.i 
uchodzi już za pewnik — drugi dotykalny syra 
boi m iędzynarodowego renesansu politycznego, 
nie „obserw ator’1 i nie „w ysoki -komisarz" na- 
wet, ale pełnopraw ny członek genewskiej in­
stytucji: Sowiecka Rosja w imieniu swych 160 
mil jonów obywateli, obwieszczająca światu, iż 
oto sta tu ty  międzynarodowej w spółpracy uznn- 
?e -bez zastrzeżeń za obowiązujące także dla sic 
bie i °’otow a je st ponosić odtąd wszelkie z te­
go wynikają-ee konsekwencje.

to  w każdym razie jest wydarzeniom 
zna-ozącem i powagę trybunału genewskiego 
podnosi, nie może ulegać żadnej wątpliwości.

Dlaczego to się teraz dzieje, dlaczego d o ­
piero w 1934, a  więc w 14 la t po utworzeniu 
instytucji genewskiej, zarówno Ameryka, jak 
Rosja decydują się na wyrzec-zeni-e się niejano 
swego odosobnienia i na złożenie wspólnej ona 

lry  na rzecz idei współpracy i współżycia. Która 
aż dotąd zwalczały (Rosja sowiecka), albo uwa 
żoły za rzecz sobie obcą (Stany Zjconoezotu 
A. P.)?

Byłoby może przesadą twierdzić, że „est to 
w yłączna zasługa::: Hitlera, że jest następ­
stwem utrwalenia się w środku Europy syste­
mu nieobliczalnego awantumictwa, któremu

Echa wywiadu
W  związku ze swym wywiadem, ogłoszo­

nym w „Nowym Dzienniku", któremu to w y­
wiadowi poświęciliśmy przed kilku dniami ar­
tyku ł wistępny, nadesłał poseł Brodacki do 

redakcji te-g-o pisma oświadczenie, prostujące 
niektóre ustępy wywiadu.

A więc jeżeli chodzi o stosunek do rządu, 
miał powiedzieć poseł Brodacki przedstawicie­
lowi żydowskiego pisma, że

„stronnictw o nasze (ludowe) jest wrogiem 
obecnego systemu rządzenia i wobec tego. 
ktokolw iek hv w Polsce rządził metodami 
i sposobami, stosowanemi po maju 192G r. 
Str. ludowe zbudowane na zasadach demo­
kracji parlam entarnej, stałoby w opozycji 
do takiego rządu11.
Oświadczenie posła Brodackiego w spran ie 

żydowskiej, oświadczenie, zredagowane przez 
niego, a  nie nieściśle powtórzone przez żydow­
skiego dziennikarza, brzmi, jak następuje:

„Nawiązując do artykułu ..Jasno i wy­
raźnie11 zamieszczonego w „Piaście11 z 17)6 
1934 Nr. 31. zwróconego przeciwko Żydom, 
zapytał p. Seclengut. co sądzić o tym a r­
tykule i wogóle stosunku Stronnictwa do 
Żydów?

Odpowiedziałem zgodnie z programem, 
że Stronnictwo ludowe opiera swój stosu­
nek do mniejszości narodowych na zasa­
dach sprawiedliwości i zgodnego współży­
cia. a potępiając wszelki ucisk i bezprawie, 
żąda wzajemnie od wszystkich obywateli 
rzetelnego spełniania ich obowiązków wo­
bec państwa.

i komentarze.
A rtykuł odnośny w „Piaście11 uważam 

wobec tego za żądanie rewizji program u w 
stosunku do Żydów.

R edakcja „P iasta" zamieściła tenże — 
zdaniem mojem — ze względu n a  ważność 
problemu żydowskiego i jego aktualność, 
jako artyku ł dyskusyjny, ile, że władze 
naczelne stronnictw a dotąd nie odstąpiły  od 
stanow iska określonego w pro-gramie. Za­
znaczyłem również, że wprawdzie w dniu 
18/8 zbiera się Nacz. Kom. W yk., ale dla 
z,Bawienia, spraw  organizacyjnych, w  jesio 
ni ma sie zebrać Rada t Naczelna, a 
wówczas niewątpliwie obok innych w aż­
nych i aktualnych spraw także spraw a re ­
wizji programu znajdzie się n a  porządku 
dziennym obrad11.
Tyle o oświadczeniu posła, B rodackiego, 

które, mówiąc nawiasem, tak  samo nam  nie 
trafią do przekonania, jak jego wywiad. Tera.z 
zajmiemy się komentarzem do wywiadu, jak i 
znaleźliśmy w „Kurjerze Porannym ". Omawia­
jąc „żydowskie" w ynurzenia posła Brodackie­
go. pismo to robi następującą uwagę:

vJak ie względy kazały  posłowi Broda- 
bkiemu tłum aczyć się gęsto, a niezbyt zrę­
cznie z anty sem ickich artykułów  w tygod­
niku „Piast, nie wiemy i  nie jesteśm y 
ciekawi wiedzieć".
Jak  widzimy, w ywiad, udzielony „Nowe­

mu Dziennikowi" sta l się bardzo głośny, żydzi 
kują z niego dla siebie kapitał polityczny, a 
Stronnictwo Ludowe nic je-st z niego zadowo­
lone...,
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„Dni chorych" w parafjach
diecezji tarnowskiej.

Dzięki inicjatywie" ks. Biskupa Ordynarju- 
#za dr. Franciszka Lisowskiego i gorącemu npe 
łow i diecezjalnego In sty tu tu  Akcji K atolickiej 
w  paraf ja  oh diecezji tarnow skiej zaczynają się 
odbyw ać coraz częściej rzewne ..dni chorych11 
z  wielkim pożytkiem  dla chorych i... zdrowych. 
W  dniach ostatnich odbyły się tak ie  ..dni cho­
rych’1 w Mogilnie (w dekanacie grybowskiin) w 
Piotrkowicach (w dekanacie Lachowskim) \ w 
Szerzynach 'w  dekanacie bieckim). KAP).

Delegacja polska
Ba międzynarodowy Kongres Euchar;'styczny 

do Buenos Aires.

N a m iędzynarodow y Kongres E tichan-dycz 
n y  w  Buenos Aires wyjeżdża delegacja p o lsk a  
z ks. Kardynałem Prym asem  Hlondem na cze­
le. Pozatem  w pielgrzymce biorą udział ks. 
Biskup Przeździecki, ks. Biskup Kubina i ks. 
Biskup Radoński. Wszelkich inform acy . do ty­
czących pielgrzym ki na Międzynarodowy K on­
gres Eucharystyczny w  Buenos Aires 'udzie la  
Biuro Podróży ,.Erancopol-’ W arszawa Mazo­
wiecka 9. (KAP).

Bibljoteka Załuskich wraca do Polski.

D zięk i s ta ra n io m  k o m is ji re w in d y k a c y j­
n e j  w ra c a  do P o lsk i z S o w ie tó w  księg o zb ió r 
b ib ljo te k i Z a łu sk ich . Pierw szy transport w y ­
n ieść  ma 15.000 tom ów . D o w iad u jem y  się 
rów nież, że w  c iąg u  b ieżąceg o  ro k u  k o m is ja  
re w in d y k a c y jn a  za k o ń cz y  ju ż  o s ta te czn ie  
sw e p rac e .

500  spraw o urządzenie nielegalnych 
loteryj.

D o W y d z ia łu  IV  k a rn o -sk a rb o w e g o  S ą ­
d u  o k ręg o w eg o , w p ły n ęło  b lisko  500 sp raw  
na tle u rz ą d z a n ia  n ie leg a ln y c h  lo te ry j. k ó ł 
szczęśc ia  i t. p. Z godn ie  z p rzep isam i u s ta w y  
k a rn o -sk a rb o w e j za  u rz ą d z a n ie  n ie leg a ln y c h  
lo teryj grozi z art. 14 u staw y kara do 6 m ie­
sięcy  w ięz ien ia  i 2 0 .0 0 0  z łotych  grzyw ny. 
S e r ja p ro cesó w  o n ie leg a ln e  u rz ą d z a n ie  lo- 
te r j i  zn a jd z ie  się  na w o k an d z ie  sądow ej 
w  k o ń c u  b. m.

700-lecie parafji ludźmierskiej
na Podhalu.

Zatruta studnia rozsadnikiem tyfusu.
W  S ta ry m  B ie ru n iu  n a  G-. Ś ląsk u  w y b u ­

c h ła  g ro ź n a  ep id em ja  ty fu su , k tó r a  p rzy b ie ­
r a  z a s tra s z a ją c e  ro zm iary . D o b a ra k ó w  d la  
iz o lo w an y c h  codz ienn ie  p rzy w o żą  po k ilk u  
c h o ry c h . O becnie znajduje się tam  ogółem  
52 chorych na tyfu s. N a  p o d s ta w ie  p rz e p ro ­
w ad z o n y ch  p rzez  w ład ze  s a n ita rn e  b a d a ń  
s tw ie rd zo n o , że ź ród łem  ch o ro b y  je s t s tu d ­
nia, p o ło żo n a  w  d z ie ln icy  m ia s ta , zw an ej 
K opcem . Ze studni tej czerpano w ode. którą  
rozw ożono następnie m ieszkańcom . W ład ze  
s a n ita rn e  zam k n ę ły  s tu d n ię  i w y s ta w iły  
p rz y  n ie j p o s te ru n e k  p o licy jn y .

Komornik eksmituje magistrat.

M a g is tra t m. B a ra n o w icz e  z a k u p ił p rzed  
p a ru  la ty  6 h e k ta ró w  m łodego  la su . po łożo ­
n eg o  n a  k ra ń c a c h  m ia s ta  i n ależącego  do 
hr. R ozw ad ow sk iej. C ena w y n o s iła  73 t y ­
siące z ło tych . Z ak u p io n y  te re n  p rzezn aczo ­
n y  z o s ta ł n a  p a rk  m ie jsk i. D o ty c h c z a s  m a g i­
s t r a t  w p ła c ił n a  p o cz e t należności za ten  
p la c  45.000 zł., p o ro b ił a le je  o raz  k o r ty  t e ­
n isow e . P le n ip o te n t hr. R o zw ad o w sk ie j, je j 
m ąż J n sk o ld -K le p a c k i zw ró c ił się do m ag i­
s t r a tu  B a ra n o w icz  o zezw olen ie  n a  p rze p ro ­
w ad z en ie  p rze z  te n  p a rk  u lic y  w  ce lu  u zy ­
sk a n ia  d o s tę p u  do g ru n tó w , b ę d ą c y c h  w ła ­
sn o śc ią  hr. R o z w ad o w sk ie j, k tó re  zo s ta ły  
p rze zn ac zo n e  n a  p a rc e la c ję  b u d o w la n ą . Z a­
rz ą d  m ia s ta  p ro śb ie  te j  odm ów ił. K lc p a c k i 
sk ie ro w a ł sp raw ę  do S ąd u  g ro d z k ie g o , k tó ­
r y  s k a rg ę  o d d alił, za ś  Ś ąd  o k ręg o w y  u c h y ­
lił w y ro k  S ąd u  g ro d zk ie g o , i w y d a l K lopae- 
k ie m u  ty tu ł  w y k o n aw cz y . W  dli. 9 b. m. 
K le p a rk i p rz y s tą p ił do in tro m is ji z k o m o rn i­
kiem . S tarosta p ow iatow y zabronił dalszego  
w ycinania drzew w  parku i p ro sił o w strz y ­
m anie się na dw a do trzech dni z w y k o n a ­
niem  teg o  ty tu łu  ze w zględu  na złożon ą k a­
sację. W  d n iu  11 bm . za rząd  m. B aran o w icz  
w  w y n ik u  złożonej k a s a c ji  u z y s k a ł z S ąd u  |

Rankiem 15 bm. w dniu św ięta W niebo­
wzięcia M atki Boskiej mimo niepewnej pogo­
dy ściągały tysiączne rzesze ludności góral­
skiej do Ludzimierza na uroczystości kościel­
ne związane z dorocznym wielkim odpustem. 
V roku bieżącym uroczystości byiy im ponu­
jące, ponieważ równocześnie obchodzono 700- 
lecie istnienia, parafji ludźm iersk iej, założonej 
przez OO. Cystersów  w r. 1234. Toteż n a  uro­
czystości te przybyły liczne rzesze pielgrzy­
mów z okolicznych miejscowości, z N ow otar­
skiego, Zakopanego, Spiszą i t, d. w Liczbie 
około 15.000 osób. Główne uroczystości po­
przedziły misjo św.. k tóre trw ały od w torku, 
odprawione przez OO. Szymona Jarosza i Hen­
ryka Mroczka T. ,J. Przez kilka, dni spow ia­
dało kilkudziesięciu księży bezustannie, w sa­
mym zaś dniu święta. M atki Boskiej przystĄ- 
piio około 8.000 osób do .Sakramentów św.

W bieżącym roku uroczystości te zaszczycił 
sw ą obecnością. Książę M etropolita K rakow ski 
dr. Adam Sapieha, k tó ry  przyjechał w ieczo­
rem 14 bm. Książ.ę Metropolita w dniu tym 
spowiadał od 8-ej do 11 w nocy. Popołudniu 
uroczyste nieszpory odpraw ił O. Szymon J a ­
rosz T. J. z K rakow a. W  nocy m iała odbyć, się 
w ielka procesja ze s ta tu ą  cudownej M atki Bo­
skiej Ludźm ierskiej n a  sąsiednie laki. ponie­
waż jednak D unajec w czasie ostatniej powo­
dzi poczynił tu wielkie spustoszenie, musiano 
zaniechać te j uroczystości. Puszczano jednak 
w nocy z wieży kościelnej różnokolorowe ra ­
k ie ty  i ognie sztuczne, które przedstaw iały  ł a ­
dny widok.

W  dniu św ięta M atki Boskiej rano mszę św. 
w asyście odprawił Opat OO. Cystersów O. 
Teodor Magiera. U roczystą sumę ponfyfikainą 
celebrował Książę Metropolita Sapieha w oto­
czeniu ks. prałata Kuliga, kanonika K apitu ły  
katedralnej i wyższego duchowieństwa. Okoli­
cznościowe kazanie w  czasie sum y wygłosił 
kaznodzieja O. Jarosz z K rakow a. Po sumie

odbyła się w spaniała procesja dookoła kościo­
ła prow adzona przez ks. p ra ła ta  Kuliga. Za 
baldachimem postępowali przedstaw iciele 
władz ze s ta ro s tą  nowotarskim  K om inkiem  na 
czele. U roczyste nieszpory w  dniu tym  odpra­
wił ks. Sojka Stanisław  z Ludzimierskiego.

Na uroczystości t,e związane zarazom z 700- 
leciom założenia parafji przybyli ze Szczyrzyc: 
O. Teodor Magiera, Opat OO. Cystersów, przeor 
O. Franciszek Stano i O. Robert Ciszek. Z ra ­
mienia w ładz świeckich obecni byli: starosta 
nowotarski Mateusz Korniak, delegat P. T. T. 
Edward Polak, sędzia sądu gr. w Nowym 
T argu Celewicz, era. sędzia Fr. Krawczyński 
z Nowego Sącza i wielu innych. Prócz tego 
przybyli: Ks. prałat Leopold Brosik. dziekan 
oraw ski z Czarnego D unajca, ks. Jan Wetula z 
Ameryki. Ks. Ks. dziekani Andraszowski spis­
ki i Jau Tobolak now otarski, Ks. proboszcz 
J. Gacek z Leńoz i Jan Laski z W itowa. Z 
lwowskiej djecezji przybył Ks. .Michał Szczęeh, 
nadto rek to r sem inarjum  książę Stanisław Czar 
toryski. P onadto  przybyli w szyscy proboszczo­
wie z dziekanatu now otarskiego, ze Spiszą i 
Orawy w  liczbie około 50 księży.

N iestrudzony orędownik parafji ludźm ier­
skiej proboszcz tam tejszy , Ks. Józef Styrylski 
dołożył wszelkich s ta ra ń  hy uroczystości wy­
padły  jaknajoikazailej. Podejm ow ał też serde­
cznie w szystkich gości skromnym obiadem.

Ruch w  tym  czasie w Ludźm ierzu był ol­
brzymi. K ilka tysięcy furm anek przybyłych z 
dalszych okolic, sta ło  na rozległych polach. — 
W zdłuż drogi były  ustaw ione stragany  z de­
w ocjonaliam i, w ypiekam i i cackam i, około 
k tórych k rzą ta ły  się tłum y ludzi, przeważnie 
górali. N a drodze byki ustaw iona bram a powi­
ta lna  n a  cześć K sięcia M etropolity. Pogoda 
naogół dopisała, popołudniu ty lko i wieczór pa 
dal drobny deszcz.

Kazimierz Dąbrowski.

Polacy z zagranicy na Jasnej Górze.
Na Jasne j Górze odbyło się dn. 15 sierp­

nia pożegnanie rodaków  z zagTaniey w racają­
cych stąd  do domów rodzinnych, rozrzuconych 
po całym  świecie. Częstochowa i Jasna, Góra 
przygotow ały  się godnie do przyjęcia drogich 
gości. Bram y pow italne i w ygłaszane przy 
nich przemówienia przedstaw icieli władz sam o­
rządowych, św iadczyły o uczuciach miasta. 
Częstochowy. Główne uroczystości odbyły się 
na Jasnej Górze, bo nie ty le Częstochowa sa­
ma. ile raczej Ja sn a  G óra by ła  celem piel­
grzym ki zagranicznych rodaków.

Ju ż  poprzedniego dnia wzdęła część tych go­
ści udział w nabożeństw ie wieczornem na 
..szczycie11, które celebrował ks. biskup Ku­
bicki z Sandomierza, w ygłaszając następnie 

okolicznościowe przemówienie. Całą noc trw ało 
w ystaw ienie Najśw. Sakram entu. 0  północy u- 
roczysrtą Mszę św. celebrow ał przeor jasnogór­
ski O. Dorn. Zienkowski, a eucharystyczne k a ­
zanie wygłosił Ks. Dr. Stan. Buchała z krak. 
djecezji. Dn. 15 sierpnia byli zagraniczni P o­
lacy  grem jalnie obecni razem  z przedstaw icie­
lami władz polskich na pontyfikąlnej -sumie 
..u szczytu11, celebrowanej przez J. E. Ks. Kar. 
dyn a! a Hlonda, w  czasie k tórej o zasługach 
w yehodźtw a polskiego dla starego k ra ju  i K o­
ścioła przemawiał ks. biskup T. Kubina.

O godz. 4 popot. odbyła, się w  auli jasno­

górskiej pożegnalna akadem ja. Obór k a ted ra l­
ny  w ykonał w spaniale „Gaudo M ater Polonia11 
i  .„Pokraśniał św iat11 oraz „R egina Foioniae11 
Ks. Dr. A. Chlondowskie-go. —  Następnie ser­
decznie pow itał gości generał OO. Paulinów 
O. Pius Przeździecki, —  O organizacji duszpa­
s te rs tw a zagranicznego, o jego potrzebie i tru ­
dnościach referow ał ks. kan. Zborowski szef 
K anćelarji Prym asow skiej. N astępnie przemó­
w ił p. Dr. Br. Bmykowski. przedstaw iciel Pol. 
Zjedn. Rzym. K atol. ze Stanów  Zjednocz, na 
temat zasług religji katolickiej dla utrzymania 
polskości naszego wyehodźtwa. — Mówca obe 
znany z życiem em igracji polskiej potrafi! tak  
dosadnie i rzeczowo ująć swoje przemówienie, 
że prawie po każdem  zdaniu zryw ały się bu­
rzliwe oklaski. N a akadem ji m. in. byli m ar­
szałek senatu, p. Raczki ewic®, w ojew oda k ie­
lecki i przedstaw iciele polskiej Armji. —  K iedy 
wkoińcu Ks. K ardynał Hlond jako najwyższy 
duszpasterz zagranicznych rod‘aków chciał ich 
u  stóp Jasnogórskiej Królowej pożegnać, 
wz,ruszenie nie pozwoliło mu przez chwilę 
przyjść do głosu. R odacy rozjeżdżali się z pod 
Jasnej Góry w szeroki św iat unosząc w  ser­
cach niezatarte  wspomnienie ojcowskich, ser­
decznych słów wielkiego polskiego K ard y n a­
ła  Prym asa. Obecny,
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Od ś ro d y  d n ia  15 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A ^
Film fe n  p o w in ie n  z o b i c i y t  Ita fd y . D z ie ło  w y s o k ie j  k u lfon y  I n a u k i. U trw a­

lo n a  n a  e k r a n io  z p r z e d z iw n y m  r e a liz m e m  ta je m n ic a  iy c la .
świetny reportaż artystyczno naukowy 
z dziedsiny przeżyć ludzkości,  ̂oparty 
na dokumentach pracy lekarskiej z dzie­

dziny chorób wenerycznych.
To nie suchy wykład kliniczny, to nie patetyczne moralizatorstwo — to barwna emocjonują­
ca. dramatyczna całość wyjęta z życia. Z suggestywnego tła wratań wyrasta rzeczywistość, 
bicie serca wielkiego miasta. * jego pracą, i jego poknsami, wir lokali zabawowych, sal ta­
necznych, barów, nocnych kabaretów, nlice, kanały, fabryki, laborat.orja. to tło i atmosfera 
tego wspaniałego filmu dźwiękowego. W arcydzieła tem bierze udział elita aktorów europej­
skich oraz lekarze specjaliści. Realizował znany reżyser awangardy: WALTER RUTTMANN 
Jedyny te<»o rodzaju film dźwiękowy z praktyki lekarakiej. Ceny miejsc popularne bez wyjątku

dla wszystkieh od 50 groszr.

mm w e  k r w i

cykietn naftowym, który wydzielał trojący  
gaz. Mimo niezwykle ciężkich warunków atmo­
sferycznych oraz w ielkiego osłabienia, Byrd 
do ostatniej chwili przeprowadzał obserwacje
meteorologiczne. K ierow nik ekspedycji, k tó ra  
odnalazła adm irała dr. Poulter, nie zdecydo­
wał jeszcze, kiedy będzie mógł odwieść go do 
obozowiska „Małej Am eryki11 a  to  ze względu 
n a  osłabienie adm irała, jak  i  na niebezpie­
czeństwo podróży sam ochodem  gąsienicowym, 
k tórym  posługiwała się ekspedycja.

Akrobacja w sowieekism szybownictwie.
N a lotnisku w Tuszynie dwóch znanych lot 

nłków szybowcowych K oszyc i Gawrysz w yko­
nali na szybowcu konstrukcji G rabow skiego po 
raz pierwszy w dziejach lo tn ictw a szybowco­
wego figury wysokiego pilotażu „immelmauu11 
i „beczki11. Pierw sza figura polega n a  tem, że 
szybowiec robj t. z w. pętlę i w kulm inacyjnym  
punkcie pętli kontynuuje lo t na grzbiecie w od­
w rotnym  kierunku, a  następnie zam yka pętlę, 
zajm ując pozycję norm alną. D ruga figura pole­
ga na dwukrotnem  przewróceniu szybowca na 
skrzydło podczas lotu poziomego.

Woły spowodowały zatonięcie 170 ludzi
N a rzece Ganges w pobliżu D arihara w y­

wrócił się. prom i 170 osób utonęło. Zdołano 
u ratow ać zaledwie 30 osób. W ypadek został 
spowodowany przez w oły, które w ystraszone 
kołysaniem się promu, poczęły skakać do w o­
dy. Gdy w oda dosta ła  się do Aviiętrza promu, 
pasażerowie w panice zgromadzili się po jednej 
stronie pokładu, co spowodowało wywrócenie 
się promu.

6 miljonów funtów sztsrl. wydobyto
z zatop ionego okrętu.

W  r. 1917 n ie m ie ck a  łódź p o d w o d n a  za­
to p iła  w  pobliżu  p ó łn o cn o -zach o d n ieg o  w y ­
b rzeża  I r la n d ji s ta te k  an g ie lsk i . .L a u re n tic 11, 
n a  k tó ry m  zn a jd o w ało  się p rzew ożone do  
A m ery k i złoto  w  sztabach  w artości 6  m iljo- 
nów  funtów  szterłingów . A d m ira lic ji b ry­
ty js k ie j w  o k res ie  od 1919 do 1934 r. udało  
się ze z n a jd u ją ce g o  się n a  dn ie  m orsk iem  
s ta tk u  w y d o b y ć  zło to  n a  sum ę 5 m iljonów  
fun tów , dalszych  je d n a k  u s iło w ań  zaprze­
s ta n o , bo kadłub statku  w bił się  z czasem  
zbyt g łębok o w  p iasek  dna m orskiego i pra­
ce d o o k o ła  w ydobycia, re sz ty  z ło ta  zw iązan e  
b y ły  z w ielk iem  n ieb ezp ieczeń stw em . O bec­
n ie p ro w a d zo n e  w  w ieksze j ta je m n ic y  3- 
m icsięczne p ra c e , k tó ry c h  n a  zasad z ie  sp e­
c ja ln e j k o n cesji d o k o n a ła  p ew n a  p ry w a tn a  
firm a  n u rk ó w , d a ły  p o żą d a n e  r e z u lta ty  i po ­
zo sta łe  zło to  w arto śc i je d n eg o  m iljona  fun­
tów  zo s ta ło  z d n a  m o rsk ieg o  w y d o b y te . 
Praca nurków b y ła  bardzo uciążliw a, albo­
wiem  m usieli oni pracow ać na g łęb ok ości 
120  stóp. Ze s ta tk u , k tó ry  p ro w a d z ił tę  a k c ję  
zło to  p rzen iesio n o  n a  s ta te k  tr a n s a tla n ty c k i,  
zm ierza jący  do Ł iv e rp o o łu , a  stam tąd prze­
w ieziono do  L o n d y n u , g d z ie  u lo k o w an o  je  
w  sk a rb c u  b a n k u  an g ie lsk ieg o .

-o-o-o-

N o w o g ró d k u orzeczen ieok ręg o w eg o  w  
w strzy m u jąc e  w y k o n a n ie  u p rze d n io  u z y s ­
k a n e g o  p rzez  K lep n ek ieg o  ty tu łu  w y k o n aw ­
czego.
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WYBÓR WIKARJUSZA KAPITUŁ ARNE- 

GO. K apituła katedralna w Lodzi dokonała wy 
boru W ikarjusza K apitnlam cgo. czyli zarząd­
cy  diecezji do czasu powołania przez, Stolicę 
Świętą nowego ordy.na.rjus.za. WikarjiKzom 
tym  został ks. dr. Kazimierz Tomczak, ' i-kup- 
sufragnn diecezji Łódzkiej. (KAI1),

Złóż ofiar? na Arcfb. Komitet
Ratunkowy!

Z  c a l e & o ś w i a t a .

Olbrzymi napływ pielgrzymów do Lourdes
Do Lourdes przybyw ają pielgrzym i w b ar­

dzo znacznej liczbie: tak np. 1400 pielgrzymów 
holenderskich, 230 islandzkich, 300 angielskich, 
140 niemieckich, tysiące pielgrzymów' z róż­
nych dzielnic Francji, z Belgji przybyw a n a ­
rodow a pielgrzym ka belgijska, następnie z I r ­
landii. Italji. z Oranu. W szystkie te  pielgrzym ­
ki z duchowieństwem, nierzadko z ks. ks. BiT 
skupam i na czele. D októr V allet ogłosił w 
•louruale de la  G rotte11 fakt, cudownego uzdro­
wienia p. Raym onde Leducq z Oye-Plage w 
diecezji A rras dnia 28 czerwca 1933 r. Uzdro­
wiona została ona z ciężkiej i skom plikowanej 
choroby lędźwia. Uzdrowiona przybyła tego

roku do Lourdes, przeszedłszy pieszo 19 kilo­
metrów. N a 21 i 22 września zapowiedziany 
jest. w Lourdes kongres byłych uczestników 
wojny światowej z armji francuskiej.

Admirał Byrd powoli nabisra sił.
M edług ostatnich wiadomości nadeszłych z 

obozowiska antarktycznego t. zwę ..Malej A- 
m eryki1 adm irał Byrd, odnaleziony w swym 
odosobnionym posterunku przez ekspedycję 
ratow niczą, czuje sie bardzo osłabiony. We 

czw artek wyszedł on pora,z pierwszy na lód 
Pierwsze kroki Byrda, pełne wahania i chwiej­
ne świadczyły 0 jego wielkiem fizycznem w y­
czerpaniu. Z opow iadania w ynika, iż w schro­
nisku swem cierpiał on bardzo od zimna, gdyż 
już od czerwca przestał się posługiwać pie.

DZWONEK STEKOWCA —  DZWONEM 
KOŚCIELNYM. W wieżyczce kościoła pod 
wezw. N ajśw iętszej Rodziny j św. M ichała w  
K csgrave koło Ipsich (Anglja) został zawieszo­
ny dzwonek, który dawniej należał do sterów, 
ca R. 101. Sam kościół został zbudow any na 
pam iątkę F. M. Rope, dow ódcy eskadry , k tó ry  
tragicznie zginął przy  katastro fie  tego  sterow- 
ca. Model tego  ostatniego został zawieszony w  
kościele, metalowe części rozbitego balonu zo. 
stały  użyte do zrobienia drzwi. ('KAP.)

TRAGICZNY ZGON LOTNICZKI. W  miej­
scowości W ecbta w Oldenburgu spadł niemiec­
k i samolot- sportowy. P ilot odniósł bardzo cięż­
kie rany. Tow arzysząca mu L ucja Ryczkowska, 
znana ze swych skoków n a  spadochronie po­
niosła śmierć n a  miejscu.

SAMOCHÓD POD POCIĄGIEM. N a szosia 
między Hussum i Tlensbuirgiem (Schlezwag nie 
mieoki) w ydarzyła się k a ta s tro fa  sam ochodo­
wa, Sam ochód osobowy z 5-ciu pasażeram i do 
sta ł się n a  niezabezpieczonym  przejeździć k o . 
lejowym pod koła pociągu osobowego. Lo. 
fcomot-ywa ciągnęła samochód około 125 m e­
trów  po torze, rozbijając go doszczętnie. Jedna 
osoba została zabita na miejscu, cztery Inne 
odniosły bardzo ciężkie obrażenia.

ZNISZCZYLI 890 D EPESZ TELEGR. W
Ohabarowsku (Daleki W schód) odbył się sensa­
cyjny proces 3 prawników tam tejszego telegra­
fu o umyślne niszczenie depesz. Los ten  spot­
k a ł naw et depesze państwowe. M. in. zniszczę - 
no 890 depesz w ciągu 10  dni. W innych skaza­
no n a  w iedenie od 1 do 7 la t.

STANGRET PIĘCIU PAPIEŻY. Rinaldo 
Lachini, liczący obecnie 98 la t  został zdymi­
sjonowany. Służył on jako  stang re t w W aty ­
kanie w ciągu pontyfikatów  pięciu Papieży. 
Ostatnio był stangretem  Ojca Św. Piusa XI, 
dopóki konne powozy nie zostały zastąpione 
samochodami. Zasłużony ten stangre t papieski 
otrzym ał od Ojca Św. P iusa XI em eryturę i  u- 
znanie za- d ługą i  w ierną służbę woźnicy w a­
tykańskiego. —

“ ——0 0 0 — —
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Mowa dyrekcja teatru w Toruniu.
Dawny T ea tr  N arodow y w Toruniu prze­

istoczył się obecnie pod względem wewnętrz­
nym i formalnym, zm ieniając dawna swą na 
zwę na Teatr Ziemi Pomorskiej. Będzie or. słu­
żył propagandzie sztuki i  ku ltu ry  polskiej w 
Toruniu, Grudziądzu, Gdyni i  Gdańsku. Kie­
rownictwo tea tru  objęli: znany arty sta  dram a­
tyczny  W ładysław Bracki i były sekreta-z te a ­
tru  krakow skiego, Stefan Kordowski. Zarówno 
więc dyrekcja, ja k  i kierow nictw o literackie (dr 
Leopold Kielanowski, były kierownik lit. te a ­
tru  lwowskiego), kierow nictw o artystyczne. (Fo 
Mes K rassowski) i cały, liczny zespól w ybit­
nych ak torów  i ak to rek , dają pełną gwarancję, 
że rozbudow any obecnie ideowo te a tr  w Toru­
niu spełni swoje ważne zadanie. a. w.

M i n o .
Z kin krskowskieh

APOLLO. „Noc dla ciebie-4. Film ten. pro­
dukcji czeskiej, je s t komedju muzyczną, w ro ­
dzaju wodewilów lub fars bulwarowych, wy­
w odzących sw ój ród z nad Sekwany. In teresu­
ją ca  akc ja , p rzep latana humorystycznemu sce­
nami, toczy się w Pradze, choć z równem po­
wodzeniem m ogłaby rozgryw ać się w Londy­
nie czy Nowym Jorku . Komerlję tę w yreżyse­
row ał zgrabnie i kulturaln ie Karol Anton, zna- 
ny  w Czechosłowacji tw órca w ybitnych fil­
mów dram atycznych. Bolę główną odtwarza z 
wdziękiem i hum orem  Lida Baarowa, jako pię­
k n a  i płocha żona bogatego fabrykanta au to ­
matów-. Film w języku czeskim.

ŚW IT. „Dolina trwogi«. Obraz ten, prze­
znaczony głównie dla młodzieży, należy do ka- 
tegorji dram atów  sensacyjno-awant.iirmczycłi, 
k tóre w- finale przynoszą zwycięstwo spraw ie­
dliwości. W  akcję, toczącą się n a  tle pięknych 
i malowniczych plenerów Arizony, wpleciony 
je st w ątek  rom antyczny, dlatego też na zakoń­
czenie przygód, po poskrom ieniu bandy oprysz 
ków, główny bohater zdobywa nagrodę w  po­
staci rączki i serca nadobnej dziewicy, jak  to 
zw ykle byw a w  filmach tpgo typu. P ostać po­
grom cy opryszków odtw arza znany z filmu 
„W schód słońca1, Gcorgc O1 Brien, a  wybran- 
ką jego serca jest. m ila ak to rk a  szwedzka, Gro­
ta. Nissen.

UCIECHA. „Niebieskie p tak i“. J e s t to film 
sensacyjny, w ytw órni Sascha-Pan-Film  w- W ie­
dniu. zajmująco w yreżyserowany przez Budo! 
fa K atscherm  D ram at rozgryw a się w środo­
w isku wielkiego przemysłu naftow ego, dlatego 
też  reżyser w/ początkowy cli scenach zastopo­
w ał zręczny m ontaż w izualny i dźwiękowy, o- 
brazująey życie kopalni nafty . Naogót akc ja  
filmu je s t ciekawa, choć grzeszy zbytnią roz­
wlekłością. Dobrze spisują, sio w ykonaw cy ról 
głównych: G erda Mauriis, Oskar llom olka, P a­
weł FI a r t  ma n n i P io tr Lorre. F o tografia  czy­

sta, udźwiękowienie dobre. Film w7 języku
niemieckim.

WANDA. „ Ja  mam tem peram ent11. Znany 
reżyser am erykański, Baoul W alsh, dał nam 
w  swym najnowszym  obrazie jeszcze jedną od­
mianę historji o Kopciuszku, k tó ry  znajduje 
swego królewicza. Tymi razem jest 1o słuchacz­
k a  seminarjum nauczycielskiego (Marion Da- 
aies) k tó ra  przez rad jo  zakochuje się -w śpie-' 
w aku i postanaw ia skończyć z karje rą  nauczy­
cielska. a  zacząć —  artystyczna. .Tedzie wiec 
ze śpiewakiem do Hollywood, a po drobnych 
nieporozumieniach zostaje ..gw iazdą11 i zdoby­
w a ukochanego. W  filmie tym je s t kilka, scen 
pełnych rozm achu, oraz dobre połączenie o- 
brazu z dźwiękiem, jak  np. scena ma dworcu 
lub śpiew do rad ja  podczas ubierania sup La- 
dnie opracow any muzycznie jc*s sen ^ ,
śp iew ak  rad jo wy Bing Crosby 
nym chłopcem i m a ładny głos. Po u zg ę 
dekoracyjnym  film ton należy do naje e '  on 
iriejszydh. jakie widzieliśmy w ostatnim  .ezo 
nie.

K rólow a D unaju.
(Z WYCIECZKI MOTOCYKLOWEJ).

Rozlany szeroko Dunaj srebrzy się poza bo-’ ftykę Zagraniczną. W ogrodzie miejskim kryją 
gatem i sadami, w których pracują w zabawne* się muzea i ga-lerja. obrazów oraz zakłady i<ą- 
fartueby przybrani chłopi, '/.dala bodą niebo piclowe. Na, pięknej wyspie na- Dunaju wśród 
setki kominów fabrycznych: to przedm ieścia ogrodów różanych i parków urządzono k ry ty
Pesztu. W padam y na nie między eh1,nos aut cię- basen, plażę rzeczną, cukiernie Ic-tnie. Czystość 
żarowych, rower6w) koni, limuzyn, tram wajów, wszędzie wzorowa, kwiatów moc, skwery utrzy 
Niechętnie schodzimy z 70 km. szybkości na -10 manę przepięknie. Ciekawy bardzo je st plac 
i wytężam y cala uwagę na ruchliwych ulica cli. wolności, na którym zbiega się gwiaździsto 

Kto widział Budapeszt jak  ja. dzieckiem ulic, gdzie ułożona jest z kwiatów m apa Wę- 
jeszcze. i zapam iętał jego cudowne położenie iJ.gier a naprzeciw, przy grobie niezmauogp ż-oł- 
zabytki, przy następnym  przyjaździe zdum iew a1 n ie m  wisi opuszczona do połowy masztu trój- 
się na nowo. Słusznie nazywają to urocza m iaJko lo row a węgierska flaga. Węgry bowiem są 
sto jednem z najpiękniejszy cli na świeeie, a w stałej żałobie po swoim rozbiorze. W urnie 
(rzeciem co do piękności w Europie po K nnstan .pod  flagą umieszczono ziemię z terenów, zabra- 
tynopolu i Lizbonie. nyfth przez trzy ościenne państwa: Ozeoliy. Ku-

Rozdziclonc olbrzymią rzeką: górzysta. Buda i nnuiję. Jugoslaw ję, a przy niej wyryto słowa 
i równinny P eszt idą o lepsze w zabytkach i ’ Mussoii,niego: „Żaden pokój nie jest. wieczny11, 
luksusowych urządzeniach. Z pięciu m ostów '„W ir arbeiten und lioffen — powiedział mii je- 
najpotężniejsze są: Franz Josef Briieke. Elisa-Jden z kultur,alnych Węgrów — i kiedyś flag 
beth Briieke i Lantschid Briieke. k tóre koneen-: nasza wyjedzie na szczyt m asztu1'. Przyznać 
tru ją  najżywszy ruch miejski. N ieprzerw aną; trzeba, że W ęgrzy pracują i zadawalają, się ma. 
w stęgą ciągną pojazdy, wśród których dominu- i leni. Gdy do niedawna, siysaało się o Bada­
ją  szybkie żółte tram w aje i olbrzymie b łę k itn e , peszcie jako o mieście drogiom, teraz zdumie- 
au tokary . Siałam umyślnie z kw adrans na skra wamy się niskiemi cenami. Dwuosobowy bar- 
ju mostu, obserwując n ieustanną wytężoną pra dzo przyzwoity pokój w hotelu kosztuje 0 pon­
oć policjanta wystawionego, jak na najw ięk-jgli (0.80 złotych), obiad PO fillerów do 1.20 p 
szy ogień pocisków, na nawal rozpędzonych , Owoce w olbrzymim wyborze, śmiesznie tanie.
pojazdów. W prost pojąć nie można, że ten bie­
dak po upływie godziny nie dostanie pomiesza 
nia zmysłów. Zapomniałam, że przyzwyczajenie 
jest drugą, natu rą  człowieka!

Na wyniosłych pagórkach rozłożyła się ma-

Bidiz.na, ubrania, obuwie mniejwięcej jak  u nas 
Jedyną bolączką w mieście jest... język wę- 

gienski, który tWn obcokrajow ca je s t zupełnie 
nieuchwytny: tylko w dużych restauracjach
sklepach można rozmówić się, po niemiecku lub

lowniczo Buda, fascynując 7. oddal; potężnym jfrancusku a już np. z konduktoram i w autoka- 
zamkiem, dziko piękną basztą rybacką, kośd o -.raeh  trzeba mówić n a  migi. Nieraz wystawa- 
p™ Krbnuiigskirche i cytadelą na górze | liui.niy na. ulicy przed jakowym ś szyldem, stu- 
tr eî  .a. . a ole po stronie Pesztu nad samy ,? Jjując napró-żno niezrozumiale hieroglify, 

Dunajem wznosi się z wody m ajestatycznysię z
tyk  parlam entu, jeden z najpiękniejszych oka­
zów tego stylu na świeeie.

Małe, do 1/4 okrojone W ęgry żyją jak  A u­
stria  Wiedniem, dum ą swoją, Budapesztem i 
żywią w ytrw ale jedynie swoje miasto, między-

Budnpeszt zasługuje na specjalną uwagę 
i opisanie jako miasto kąpieli, urządzonych 
z europejskim komfortem.

Gdy wieczór oświetlony reflektoram i gród 
węgierski zapłonie morzem ogni, a  na Dunaju

narodow ego olbrzyma, które zadowoli każdo- m iędzynarodowych statków , mim
go, najwięcej rozgrnnaszonego przybysza. Roz s^° im ie n ia  się w bajkę z 1001 nocy, od któ
m ach Budapesztu można- porównać tylko z Wie 
dniem, Berlinem, Paryżem. Ulice szerokie wspa 
niale, moc w ytw ornych sklepów, do przesady 
już luksusowe lokale i hotele dają obraz bo­
gactw a kraju  i m ądrego nastaw ienia na tury-

rej oczy trudno oderwać. T oteż z trudem  w yry­
wamy się na południe, gdyż niecierpliwy H ar­
ley w arczy i woła, nas.

Żegnaj piękny węgierski grodzie!

MARJA SANDOZ.

wojny W oroszylow odznaczony został już 
czterema orderami Czerwonego Sztandaru.

Order Pracującego Czerwonego Sztandaru 
otrzymują osoby, któro położyły znaczniejsze 
zasługi w adm inistracji państwowej i wogóle 
działalności publicznej. Wśród odznaczonych 
tym orderem jest kom pozytor Ippollitow-Iwa. 
now, artyści teatru akadem ickiego ZSSR., te­
nor Sibinow i sopranistka Njeżdanówna, pro­
fesor matematyki Kyselew i inni.

W szystkie sowieckie ordery m ają tylko jed 
ną klasę. Za nowe czyny godne uznania odzua- 
czonc jiofirzednio osoby mogą uzyskać nowe 
ordery tego samego znaczenie lub ordery o 
znaczeniu większeni. Odznaczeni korzystają ze 
specjalnych praw i przywilejów. Są naprzykład  
uwolnieni od płacenia podatków  osobistych i 
dochodowych, otrzym ują specjalną reniunera- 
cję, bezpłatne bilety kolejowe i okrętowe dwa 
razy do roku, korzystają z ulg przy płaceniu 
czynszu itp.

Niedawno zaprowadzono nową formę od­
znaczeń. Odznaczonym przyznaje się ty tu ł „bo­
hatera Związku Sowietów’1. T ytuł ten udziela­
ny jest za osobiste i zbiorowe zasługi dla pań­
stwa, o ile zasługi te m ają charak ter bohater­
stwa. T ytuł ten przyznano dotychczas tylko 7 
wybitnym sowieckim lotnikom polarnym, któ­
rzy ocalili rozbitków- Czeljuskina.

Z innych form odznaczeń zasługuje na uw a 
gę „Honorowa broń rew olucyjna11, „Honorowy 
czerwony sztandar rew olucyjny1’ i „Honorowa 
rew olucyjna w ojskow o-m arynarska flaga1’.

Rząd sowiecki ustanow ił również honorowe 
nazwy, jak  „bohater pracy1’, „zasłużony dzia­
łacz naukowy, techniczny, artystyczny, sporto­
w y’1. T ytu ły  te  udzielane są za specjalne za­
sługi w poszczególnych dziedzinach życia pu­
blicznego.

g

@ S szdio .

t&fizy&a sowieckich lotników w Paryżu.

f o o r t

Do P aryża przyleciała w tych dniach sowiecka eskadra lotnicza, złożona z trzech aparatów'. 
Na lotnisku w Lc Bourgot przedstawicieli lotn ictw a sowieckiego wraz z komisarzem Unschlich 

tern na czele /oznaczony krzyżykiem) pow itała kom panja honorowa.

W PUNKTACJI POLSKA NA OSTATN1EM 
MIEJSCU W  MAGDEBURGU. D o t y c h c z a s o w a  
punktacja pływackidh m istrzostw  Europy ^ 
M agdeburgu jest następująca: 1) Niemcy 50 
pkt., 2) W ęgry 39 p ie t, 3) W iochy 11 pkt„ 4) 
F rancja 9 pk t., 5} Czechosłowacja 5 pkt., 0) 
H olandja 4 i pól p k t ,  7) A nglja 4 p k t ,  8) 
Szw ecja 2 i pól pkt., 9) D anja 2 pkt., 10) Pol­
sk a  1 pkt. Pozostałe państw a licz p u n k tó w ’.

REPREZENTACJA MOSKWY ZWYCIĘŻA 
REPREZENTACJĘ TURCJI. W Moskwie wo­
bec 40 tys. wodzów reprezentacja Moskwy od­

niosła zwycięstwo nad reprezentacją Turcji 
3:0. W spotkaniu mi ędz y p ańs t w o w e m T urcja  
uleg ła ZSRR 1:2. —  W  międzypaństwowych za 
wodach pływackich ZSRR pokonał Turcję 
24:11, a w w aterpolo trium fow ała również dru­
żyna ro sy jska 14:0. —  W walce francuskiej

Ordery i odznaczenia w ZSSR.
Dla osobistości które zasłużyły sic dla so- robotnika metalowego Donieckiego zagłębia 

włetów istnieje cala hierarchja orderów i od- D.otowa. profesora m edycyny Zbarskiego, aka- 
znaezeń: order Lenina, order Czerwonego dfimika Czaplygina, budowniczego elektrycznej
Sztandaru, order Pracującego Czenronsgó  ̂centrali na Dnieprze akadem ika W intera, ludo- 
Sztandn.ni i order Czerwonej Gwiazdy. jwego komisarza sprawiedliwości RSFSR. Kry-

Ortleru Lenina udziela się tylko za liadzwy- lenkę, am erykańskich mechaników okrętowych 
czajne zasługi i nagradzano są nim różne oso-. Williama i Armstada, którzy Imali udział w n.k- 
by i organizacje z dziedziny minki, sztuki, prze (\ji ratunkow ej dla Czeljuskinowców i szo.reg 
mvslu rolnictwa itp. Z pośród dotychezas^od - 1 innych.
znaczonych orderem Lenina wymienić należy: 
kierow nika sławnej wyprawy łamacza lodów 
•.jOzeljus-kina11, prof. Schmidta, dowódcę pierw-

Orderem Czerwonej Gwiazdy odznaczano .są 
osobistości wojskowe i cywilne za specjalne za 
sługi dla państwa i za waleczność. Odznacze-

szego sowieckiego stralosta tu  Prokofiewa, dy- tl[em tcm udekorowani zostali niektórzy budów' 
plom atyczną przedstawicielkę 3Ć33.R. w Szwe- T1j.ez0AV;c kanału pomiędzy Baitykicr.i a Morzem 
cji, Kolląt.ajową, zastępczynię ludowego korni- Bialeni. znany polarny badacz Ustakow, towa- 
a rja tu  oświaty RSFSR. Krupską, najlepszego^ rzysz jego Petrow, lekarz wojskowy Mandritow 

i szere 'r innvch pracowników w lotnictw ie i 
przemyśle lotniczym, jak  Niekrasow, inż. Po-

, . . .  loski i inni.
Turcja odniosła jedyne zwycięstwo bijąc re-
prezentację ZSRR 4:3- Spotkanie rewanżowe Order Czerwonego Sztandaru mogą otrzy- 
zakou czv lo  się. jednak zwycięstwem ZSRR w mać osoby i oddziały wojskowe, kt.óre dały 
identycznym  stosunku 4:3. dowód m ęstwa i ofiarności. Ludowy Komisarz

NOWY SEZON POLSKIEGO RADJA.
Z dniem 2 w rześnia Polskie Radjo rozpo­

czyna nowy sezon program owy, k tó ry  trw ać 
będzie do dnia 1 m arca 1935 r. Ja k o  insty tucja 
artystyczna w swej działalności program owej 
Polskie R adjo zmienia zasadniczo uklacl swoich 
program ów  trzy  razy do roku.

Nowy prograim przewiduje podział dnia na 
trzy odcinki. A udycja poranna trw ać będzie 
od godz. 6.45 do .8, południowa od 11.5/ do
13.30, popoludniowo-wieczorna zaś od 15.30 do
23.30. W ram ach tych odcinków s ta r a , się Pol­
skie Radjo w  m iarę możności zaspokoić potrze­
by zarówno m ieszkańców wsi jak  i m iast oraz 
uwzględnić godziny pracy  poszczególnych grup 
społecznych, nie zapom inając również o tych, 
k tórzy  są zmuszeni do pracy zarobkowej.

Pozatem  w  pewne dnie tygodnia program  
radjow y będzie przedłużony, a  mianowicie: we 
czw artek do godz. 13.45, gdyż w dniu tym  trans 
mitować radjo będzie z Filharm onji W arszaw­
skiej poranek szkolny, w sobotę zaś stacje ra- 
d.jowe będą czynne aż do godz. 1 w nocy, ze 
względu n a  przedłużenie m uzyki tanecznej.

Program  niedzielny trw ać będzie 14 i pół 
godzin, program  w dzień powszedni 10 godzin 
45 m inut. Tylko we czw artki i w soboty, pro­
gram  radjow y trw ać będzie 11 godzin, względ­
nie 12 godz. 15 m.

 oo-------
Programy stacyj radiowych.

Niedziela 19 sierpnia 1934 r.

Kraków, (304.3) G.: 8.30 A udycja poranna;1 
9.50 Program  na dzień bież.; 10.00 Transm isja 
nabożeństw a ze Lwowa; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.03 T ransm isja z W a m .; 13.00 Po­
gadanka muzyczna: „Czem je s t m uzykalność'1; 
13.10 Muzyka lekka; 13.45 P ogadanka: „Po­
dróż dookoła Polski za biletem okrężnym  P. Iv. 
P.“ ; 14.00 M uzyka lek k a  z płyt; 14.30 A udycja 
m uzyczna z W arszawy; 15.00 Feljeton rolniczy 
z W ilna; 15.15 T ransm isja z W arszaw y; 13.15 
K oncert zo Lwowa; 17.00 Z cyklu: „Gawędy 
podhalańskie1’; 17.10 K oncert solistów z P o­
znania i W arszawy; 1S.OO ,,W esoły reportaż 
ze w si1-; 18.15 P ły ty ; 18.45 F eljeton literacki;
19.00 Rozm aitości i kom uniknty; 19.10 P ro ­
gram na dzień następny; 19.15 Transm isje z 
W arsz.; 21.00 Transm isja z Gdyni; 21.02 „Na 
wesołej lwowskiej fali"; 22.00 'Skrzynka pocz­
towa. techniczna; 22,15 W iadomości sportow e; 
22.30 Lokalne wiadomości sportowe i płyty;,
23.00 Transm isja z W arszawy i Ciechocinka.

Lwów, (877.4) O.: 10.00 Nabożeństwo z
A rchikatedry obrz. lac. we Lwowie; 15.45 „W y 
staw a lninrsko-konopna we Lwowie11; 16.15 
K oncert zespołu T. Seredyńskiego; 18.00 A ne­
gdoty i fraszki; 21.12 Na wesołej lwowskiej f a l
22.00 Skrzynka pocztow a techniczna.

W arszawa (1345) 0 .: 8.30 Pieśń „Kiedy
lanne w sta ją  zorze-'; 8.38 G im nastyka: 9.05 
Dziennik poranny; 8.35. 8.53, 9.10, 9.25 Muzy­
ka poranna z płyt; 9.55 Program  na dzień bie- 
żąey; 10.00 Transm isja nabożeństw a ze Lw o­
wa; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 
K om unikat m eteor.; 12.05 Poranek muzyczny 
ze sturija: 13.00 Pogadanka muzyczna; 13.10 

i Muzyka lekka; 13.45 Odczyt z K rakow a; 14,00 ■
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P ły ty ; 15.00 Fcljc-ton rolniczy z W ilna: 15 i '> 
Transm isja dożynek ze wsi Michałów na Ma­
zowszu: 15.25 Przegląd rynków produktów  rt»l- 
nych; 15.35 Transm isja dożynek; 15.45 ..W ra­
żenia z wycieczki rolniczej do D anji": 15.00 
T ransm isja dożynek: 16.15 K oncert ze Lwowa:
17.00 ..Przegląd tea tra ln y 1’; 17.10 K oncert so ­
listów ; 18.00 F ragm ent teatralny ; 18.15 Płyty; 
18.45 W ybuch wojny —  wspom nienia": 19.00 
Rozm aitości; 10.10 Program  na dzień następny 
19.15 K oncert popularny; 20.00 Myśli wybrane; 
20.02 Feljeton ak tualny ; 20.12 K oncert soli 
stów; 20.50 Dziennik wieczorny: 21.00 T rans­
misja z Gdyni: 21.02 Na wesołej lwowskiej fali:
22.00 Skrzynka pocztow a techniczna: 22.15 
W iadomości sportowe; 22.30 Muzyka z ;>lvt;
23.00 W iadomości meteorol.; 23.05 Muzyka 
taneczna.

towa.
Katowic®, (395.8) G.: 15.25 Skrzynka noez

t ®  $IV$£§S<S£
t b  f f l r m i f c & i w i t i .

Sobota 18: Heleny co.*, W awrzyna. Leona. 
"Wschód słońca 4,22. zachód 18.57.
Długość dnia 13 godzin i 59 min.

N iedziela 19: 13 p o  Z i e 1. S w. Ja n a  Eudes, 
Ju iju sza  i Ludwika z Tul. bp.
Wschód słońca 4.24. zachód 18.55.
Długość dnia 13 godzin i 56 min.

Pięć nowych stacyj na linji Kraków —  Miechów.
Tracę około budowy linji kolejowej K ra­

ków— Miechów postępują szybko n a p rf td . Do 
tej pory ukończono układanie torów na prze­
strzeni około 20 kilom etrów , od stacji k rakow ­
skiej począwszy. Na całej tej przestrzeni a na­
wet znacznie dalej, sto ją już budynki stacyjne 
i dworce kolejowe. Stacji gotowych je s t pięć 
(od K rakow a poczynając): 1) Sudoł. 2) Luczy- 
ce, 3 )Słomniki, 4) Miechów i 5) Tunel, k tóry  
jest zarazem stacją węzłową. Podtorze popro­

wadzone je st do Tunelu, zaś tor układa się 
obecnie między Luczycami a Słomnikami. Na 
przestrzeni 20-tu kilom etrów krążą już. pocią­
gi towarowe, dowożące potrzebną do budowy 
podsypkę, balast kam ienny i m aterja ły  budo­
wlane. Z końcem w rześnia nastąpi połączenie 
z Iinją Dęblin— Strzemieszyce, a z początkiem  
.grudnia bież. roku otwarcie nowej linji dla 
ruchu komunikacyjnego.

 X X ----------

Okradzione mieszkanie letników.
N IEM IŁA  N IE S PO D Z IA N K A  PO P O W R O G E  Z W Y W C ZA SÓ W  W A K A C Y JN Y C H .

 oo------
FRANCUSKA WYCIECZKA PROPAGAN­

DOWA po A ustrji, Czechosłowacji i Polsce 
zwiedzała -w dniu wczorajszym nasze miasto 
oraz w ybrała się do Wieliczki. Uczestnicy w y­
cieczki odjeżdżają do W arszawy dzisiaj po­
południu.

POWRÓT UCZNIÓW Z PORĘBY W IEL­
K IE J. U czniowie z państw , gimnazjów k ra ­
kow skich, k tórzy  w ysłani zostali na sezon II. 
do K olonji w Porębie Wiotkiej przez .,Tow. Ko 
lonij w akac. dla uczniów gimnazjów m. Kra- 
kow a!‘ pow racają do K rakow a dziś o godz. 
6.30 wieczorem w prost na dworzec krakow ski. 
Z uczniami krakow skim i pow raca g rupa uez- 
niów-kolonistów  z polsk. gimnazjum w G dań­
sku. W szyscy uczniowie po miesięcznym od­
poczynku n a  Kolonji i racjonałnem  odżywie­
niu pow racają zdrowi z dużym  zasobem sił fi­
zycznych i m oralnych do nowej pracy szkol­
nej.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono n a­
stępujące ceny: mleko niezbier. litr 0.14— 0.18, 
kw aśne. O.lCK-0.15, śm ietana 0.80— 1.20. śmie­
tan k a  Ó.50—0.60, ser zwycz. kg. 0.50— 0.60, 
m asło deser. 2.20— 2.40, zwyczajne 1.80— 2, ja ­
ja  świeże sz tuka 0.04— 0.06. ziemniaki kg. 0.05. 
burak i ćwikł. 0.08— 0.10. m archew 0.08— 0.10, 
i*bbula 0.15— 0.20, pietruszka z nacią 0.12— 
0.15, seler 0.15—0.16. pom idory 0.30— 0.40, 
ogórki k opa  0.80— 1.20. jab łka  1 kg. 0.20— 
0.60, gruszki 0.20— 0.80, śliwki k ra j. 0.30— 0.60. 
w ęgierki 0.80— 1, borówki litr 0.20— 0.25, bru- 
śniee 0.20—0.25, ku ry  sz tuka 2— 3.50, kaczki 
1.50—<2.50, gęsi 3.30— 4.50, kurczęta para 1.20 
— 3, karp  1 kg. 2 zł., szczupak 3.50— 4, lin 2 
zł., brzana i leszcz 4 zł., w iślane drobne i śre­
dnie 1.20— 1.50.

KRW AW E PORACHUNKI OSOBISTE. Dn. 
tl6 bm. popołudniu pow stała n a  Stawach awan 
tu ra  i  bó jka między A. W ąsikiem, la t 34, ro l­
nikiem , Fr. Biedą, la t  29. a Albinem Kozłem, 
la t 26, rolnikiem  i jego bratem  Stanisławem 
z K ryspinow a. W  czasi bójki Wąsik zadał dwa 

'cięcia b rzy tw ą w okolicy czoła i k la tk i pier­
siowej Stan. Kozłowi. W ymienionego Pog. 
B at. odwiozło do Szpitala św. Łazarza na od­
dział chirurgiczny, skąd po zaopatrzeniu po­
zostaw iono go opiece domowej.

GOŚĆ —  ZŁODZIEJEM. W . Chwała zam. 
przy  ul. Czarnow iejskiej 24 doniosła policji, że 
przyjęła do swego domu nieznaną z nazw iska 
dziewczynę, napo tkaną na ulicy, k tóra korzy­
stając z jej nieuwagi sk rad ła  garderobę, w ar­
tości 140 zł. i zbiegła w niewiadomym k ierun­
ku.

 o o o ---------
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT: Dolina trwogi.
. WANDA: ..Ja mam tem peram ent1'.

APOLLO: Symfonja serc.
SZTUKA: „W róg we krw i".
UCIECHA: Niebieskie ptaki.
SŁONKO: I. Kino — Moje marzenie: II. 

Rew ja  ..Golo ale wesoło".
PROMIEŃ: W ęgierska miłość i Noc w Bu­

dapeszcie.
ADRIA: Łódź A. T.. 14. N adprogram : rewja.
ATLANTIC: Sześć żon Henryka Y1IT.
BAGATELA: „Hotel studentó w '1 reżyserji 

Turzańskiego, na scenie rew ja ...Tak się bawić 
i o  s i ę  bawić".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Ulica potępio­
nych dusz.

 0 0 000 0  -

Kapki orientacyjne im  Wolskiego.
Z arząd  L asu  W olsk iego , docen ia jąc  z n a ­

czen ie  ru ch u  w ycieczk o w eg o  m ieszkańców

N iejedna ro d zin a , w ra c a ją c  z le tn isk a , 
z d rżen iem  se rca  o tw ie ra  d rzw i od sw egc 
m ieszkan ia , k tó re  r;a o k res  la ta  p o zo staw iła  
pod n ieu w ażn ą  op ieką  sąsiadów , czy do zo r­
cy  dom ow ego , a to  w obaw ie, by  nie s tw ie r ­
dzić ...n iep roszone j w izy ty  złodziei.

P o d o b n ą  p rz y k rą  n ie sp o d z ian k ę  p rz e ­
ży ła  o s ta tn io  p. Zc.fja M atzke , w dow a po 
le k a rzu , zam ieszk a ła  w  K rakow ie  p rz y  p la ­
cu D om in ikańsk im . P o w ró ciw szy  w raz z ro ­
dziną z lei n iska s tw ie rd z iła , że m ieszkanie  
jej zostało do cna splądrow ane przez z ło ­

dziei, ..K aw alero w ie  w y try c h a "  d o sta li się 
do w n ę trz a  przez w y łam an ie  drzw i k u c h e n ­
nych . Ł upem  o p ry szk ó w  p ad ła  cała gard e­
roba, futra, bielizna, srebro sto łow e, różnego  
rodzaju biżuterja, jak: zegarki złote (5
sztuk) i srebrne, broszki, łańcuszk i, kilka  
par z łotych  k o lczyk ów , branzoletki itp  

W e d łu g  obliczeń s tr a ta  w ynosi około 
3 i pół tysiąca  złotych.

P o lic ja  p ro w ad zi dochodzen ia  celem  
u jęcia sp raw có w  zu ch w ałe j k rad z ież y , 
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Od soboty dnia 18 bm. w kinoteatrze J9J tp @
Najnowsze arcydzieło austrjaokie

SYMFONJA SERC
języku niemieckim!

przepiękny obraz pełen przemiłych 
wesołych epizodów na tle przeżyć 
mifojnych! — Rzecz dzieje się we 

. . .  - Wiedniu! — Czarująca muzyka! —
(Dse grosse  !.*ebe) Pol ywająw tempo! _ w R)ńwnych

wielka ariysuta Hansi Niess znak o«iCi: Attila Horbiger Betty Bird Hugo Thimlg
Ilustrację muzyczną ułożył LANDA PER. Teksty śpiewne: P. HERZ. Reżyseria: Otto Ludwig 
Preminger. Film ten dla swej pogodnej treści cieszył się wszędzie olbrzymiem powodzeniem ! 
UWAGA! PJa P. P. Urzędników, Wojskowych, Akademików za okazaniem legitymacji zniżki

z 1TI miejsc na pierwsza miejca, z II miesc na fotele.

P o r a n k i  ’ w s°b°te ^ n' a L3 b. m- 0 godzinie 3 popołudniu npnu ttiinlop nrl f jf] fiPfit!7W1 ul flHIM . w niedzielę dnia 19 b. m. o godzinie 10 i 12-tej Uli JU y l u b t j .

n  ■ m u  m a m m m a m m a m m m a s a s

K ra k o w a do  L asu  W o lsk ieg o  i b io rąc  pod 
u w ag ę  tru d n o śc i o rje n ta c y jn e  pub liczności 
w  ta k  obszernym  p a rk u  leśnym , w y k o n a ł 
m apki orjentacyjne Lasu W olsk iego w cenie  
po 20 gr. za sztukę. M apki o r je n ta c y jn e  fo r­
m a tu  k ieszo n k o w eg o , w y k o n an e  n a  k a r to ­
n ie z p an o ram iczn y m  w idok iem  n a  ty tu ło ­
w ej s tro n ie , z opisem  m ie jsc  g o d n y ch  zw ie­
d zen ia  w  Losie W olsk im  i oko licy , z tiwi- 
docznioncin i w szy stk iem u  n a w e t n a jm n ie j­
szemu ch o d n ik am i, d ro g am i, p o lan am i i t, p. 
są  sp rze d aw an e  w  k io sk a ch  i Z w ierzyńcu  
w  L esie  W olsk im , w  au to b u s ie  p ry w a tn y m  
''Mola J u s to w s k a — K ra k ó w  w  dni pow szed ­
n ie . zaś w  n iedzie lę  i św ię ta  p rz y  p rz y s ta n k u  
au to b u só w  m ie jsk ich  k o lo  re s ta u ra c ji  Bi- 

sarsza na W oli Ju s to w sk ie j i na te re n ie  L asu  
W olsk iego .

Zmiany wśród grona profesorskiego
Z początkiem nowego roku szkolnego na 

Akadem ji Sztuk Pięknych w K rakow ie, ocze­
kiwane są pewne zmiany w składzie grona pro 
feserskiego tej uczelni. Odpowiednio decyzje 
M inisterstwa ośw iaty m ają przyjść z począt­
kiem września. N arazie faktem  jest, zapowie­
dziane już od daw na przejście w stan spoczyn­
ku od 1 -go września prof. Aksentowicza.

Przyjm owanie podań o przyjęcie nowych 
uczniów na tę uczelnię zakończy się z dniem 
25 bm. Egzam iny w stępne nowych kandyda­
tów zaczynają się. 24 września, zaś wpisy dla 
ogółu studentów  trw ać będą. od 1-go września 
do 6 października. Rok szkolny zaczyna się w 
Akademji w dniu 8 października.

17 ks-ążek T. C. L. za zł. 5.95.
. .W y d a w n ic tw o  T . C. Ł . w  P o zn an iu " ,

p rag n ą c  u d o s tę p n ić  m łodzieży  szk o ln e j o raz 
szersze j pub liczności n a b y c ie  ta n ich  arcy­
dzieł l i te ra tu ry  p o lsk ie j i obce j, w y d a je  od 
dw óch  la t po m inim alnej cenie 35 gr. za 
k a ż d e  dzieło , u tw o ry  n a jw y b itn ie jsz y c h  pi 

vzv o p e ln v m  te k śc ie  w step em  i o b ja śn ię -j " 1
•. , i • • -i. „ ■ ni

Nieudały podstęp złodziejski.
Chciał ukraść 200 kg. ow sa.

Do ro ln ika  W a w rz y ń ca  D zicry z C zern i­
chow a p rzy stąp i!  w uh. p ią tek  n ie z n a n y  
osobn ik  i zaczą ł się z n im  ta rg o w a ć  o "200 
k g . ow sa. R yło to  na N ow ym  K lep arzu , 
gdzie  ro ln ik  zam ierza! sp rze d ać  to w ar p rz y ­
w iez iony  na ta rg . P o  dob ic iu  ta rg u  n iezna-

PRYW. GIMNAZJUM K O E O U m iE
im. HUGONA KOŁŁĄTAJA

w Krakowie, ulica C Z A P S K I C H  5
(Telefon 158-19)

przyjmuje W P I S Y  uczniów i uczenie
do I. klasy według nowego ustroju (po ukończeniu 
VI. lub VII. ki. szk. powsz.), do II. id. według no­
wego ustroju, oraz do V., VI. i VII. kł. typu hu­
manistycznego. — Egzaminy wstępne od 16-go 
sierpnia począwszy. — Opłaty niskie. LOKAL roz­
szerzony, zupełnie dostosowany do potrzeb szkol- 
luych. Pracowni* naukowe. Opieka lekarska: lekarz 
lekarka, dentysta. Na żądanie internat. Przygotowa­
nie popołudniowe do lekcyj szkolnych pod kierun­

kiem nauczycieli.

jom y  p rze ład o w a ł ow ies n a  sw ój —  rz e k o ­
mo —  w óz i o św iad czy ł D zierze, że za, ow ies 
zap łac i dop iero  u sieb ie  w  dom u. t. j. p rzy  
ul. 'M azowieckiej. P rz y b y w sz y  im  m iejsce 
rzekom y k u p ie c  k a z a ł ro ln ikow i w nieść je ­
den  w orek  z ow sem  do dom u: ledw o ten
zn ik ł w e d rzw iach  d o m o stw a , n ie zn a n y  oso­
bn ik  zac ią ł k o n ia  i zaczął u c iek a ć  z re sz tą  
ow sa. D zie rżą  rozpoczął z k ilk o m a  ludźm i 
po śc ig  n a  ro w erach  i to  ta k  sk u te c z n y , że 
złodzie j w idząc się osaczonym , zeskoczy ł 
z w ozu i pob ieg ł w  pola.

Konia, w raz z wozem z a trzy m a n o  i o d d a ­
no polic ji, g d y ż  zachodz i p o d e jrzen ie , że i 
one pochodzą z k rad z ież y .

Posiedzenie rady miajsfciej 
w połowie września.

Najbliższe posiedzenie rady m iejskiej zwo­
łane zostanie około połowy września. Porzą­
dek dzienny tego posiedzenia nie został jeszcz© 
narazie ustalony.

Finałowe rozgrywki o mistrzostwo 
Okręgu Krakowskiego w Koszykówce.

N a b o isk u  P .  T. G .  ..S o k ó ł"  p rzy  ul. .T. 
P iłsu d sk ieg o  27. sp o tk a ją  się w finale  o t y ­
tu ł m is trza  O kręgu  K rak o w sk ieg o  w  k o sz y ­
ków ce m ęsk ie j i! na jlep sze  d ru ż y n y  O kręgu  
a  to : K . S. „ B ry g a d a "  z C zęstochow y , —  
m istrz  p o d o k ręg u  C zęstochow sk iego , K . S. 
YMCA K rak ó w , te g o ro c zn y  m is trz  P o lsk i 
o raz K. S. C ra c o r ia . te g o ro c zn y  m istrz  K ra ­
kow a. —  R y w alizac ję  is tn ie ją c ą  ju ż  od  la t  
m iędzy  T M C A  a C ra ro v ią  w g rach  's p o r to ­
w ych zw iększy  jeszcze  m łoda i am b itn ie  g ra ­
jąca. B ry g ad a . —  S p o tk an ia  te  o d b ęd ą  się : 
18 bm. godz. 17 B ry g a d a  —  YM CA, 19 bm . 
godz. 10 B ry g ad a  —  C raco v ia , 20 bm . godz . 
LT YM CA —  C racov ia .

 XX-------
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C eny zbóż nieco słabsze.
S i ln ie  z w y ż k u j ą  p a s z e .

Na rynku zbożowym w Krakowie, po oży­
wionym ruchu, jak i panow ał w ostatnich ty ­
godniach, nastąpiło pewne uspokojenie. IV 

sferach giełdowych zaznacza, się wyczekiwanie 
na wyniki zbiorów niektórych gatunków  zbóż. 
Naogól ceny obniżyły się. Bardzo poważnie 
spadła cena owsa (o 4 zł. na cetn. metr. w o- 
kresie ostatnich 3 .eh tygodni). Jęczmień nic 
wykazywał większych wahali, niemniej cena je ­
go jest słabsza.

'L  roślin strączkow ych, groch zapowiada się 
wybitnie zwyż.kowo. Grochy w tym roku nic 
dopisały, co też odbija sic na cenie.' Co do fa­
soli, brak  dotychczas danych, niemniej cena 
jej nie zapow iada się korzystnie. Nie wiadomo 
także jakie będą zbiory w yki, peluszki i bo ­
biku.

Słaba konsum eja mąki przyczyniła się do 
zmniejszenia popytu za zbożem ze strony mły­
nów'.

Pastew ne, jak  kukurydza, otręby, trzym a­
ją  się w cenie, zaś siano i słoma mają tenden­
cję wybitnie zwyżkową. Ceny ziemniaków do­
tychczas niskie (4 zł. za m etr wagonowo) nie 
wiadomo jak uksz tałtu ją  się po właściwym 
zbiorze, k tóry  nastąp i z końcem września i w 
październiku. A ura w tym okresie może spo- 

! w odow ać jeszcze wiele niespodzianek, które 
. • nie pozostają bez wpływu na późniejsze kształm am i. D o ty ch c za s  w yszło  1 1 k siążek  a nua -r . , ,  ■ n  1 tow am e Sie cen rvnkowyc.1i danego artykułuuow icie: T re n y  i O dpraw a P oslow  G reck ich , 101 ‘W  - -«•' m ijsm u -

W iesław . G ra ży n a . B a lla d y  i R o m an se , S o­
n e ty . D ziady , cześć I. 1T. IV . D ziad y , część 
III. K onrad ' W a lle n ro d . O jciec Zadżum io- 
n y cb . P rz e d św it. N ich o sk a  K o m ed ja . Z em ­
s ta . M arja . Zycie i tw ó rczo ść  W y sp ia ń sk ie ­
go. J a k  uczcim y  K ró low ą J a d w ig ę . TT. S ien ­
k iew iczow i w 50-lecie ..O gniem  i M ieczem . 
O k o n s ty tu c ji  J-g o  M aja. D o n ab y c ia  w C en­
tra li T . O. L. P oznań . Sw. M arcin 37. P. K. 
O. N r. 200— 504. na sk ła d z ie  g łów nym  
w K sięgarn i Św. W o jc iech a , w Dom u K s ią ż ­
ki P o lsk ie j. W arszaw a o raz w e w szy s tk ich  
k sięg arn iach .

-oc-

j D ow ozy  zboża n a  ry n e k  są n a  ogół ś re ­
dnie. R o ln icy  w  zachodn iej M alopolsce za­
ję c i są  obecn ie  przew ażn ie  doraźuem usu­
waniem  skutków  powodzi, naprawianiem  
w y rząd zo n y ch  szkód w  g o sp o d a rs tw a ch , co 
p rzy czy n ia  sio do zm niejszen ia  dow ozów  
zboża, n a  ry n ek .

B is łifae  cen? zboża
: Na. giełdzie zbożowej w Krakowie notow a­

no w p iątek  następujące ceny: 
i Pszenica dworska czerw, stand. 20.50—21; 
i biała stad . 20—20.50: targow a stand. 19.50—

20; żyto nowe przemiałowe, 18.50— 20; targow e 
16.25— 16.75; owies dworski stand. 13.50— 14; 
targow y stand. 12.75— 13,25; jęczmień na. k ru ­
py dw. 16— 17.50; ta rgow y 15— 15.50; m aku­
chy rzepaków© 17.50— 18.50; lniane 22.50 — 
23.50; soja śrut tł. 22— 23; śrut, miel. 23— 24; 
siano słodkie 8.50—9; średnie 7— 7.50; kwaśno 
G— 6.50; koniczyna pastew na 1.0— 11; stoma (Hu 
ga 4.50— 5; m ierzwa luzem 4—4.50; ziemniaki 
stołowe 4— 4,50; rzepak zimowy z w orkiem  39 
do 40; rzepik czyszczony 42— 43; m ak niebie­
ski z workiem 48— 50; km inek krajow y czyszcz. 
125— 130; esparseta z w orkam i 23— 24; m ąka 
pszenna 0.20 proc. 36— 36.50; 0.45 proc. 33—  
do 36.50; poznańska 0.60 proc. 32—33; razow a 
0.90 proc. 26.50— 27; m ąka żytnia ok t. k rak .
0.55 proc. 26,50—27; 0.65 proc. 23.30— 2.1: s it­
kow a po wymiale 55 proc. 16,50— 17; po wym. 
65 proc. 14.50— 15; razow a 20—21; m ąka ży­
tn ia  okr. poznański 0.65 proc. 26.50--27; o trę­

by żytnie stand. 11— 11.25; otręby pszenne 
średnic 11.75— 12: pęcak fabryczny z workiem 
25—26; chłopski bez w orka 21— 22; siekanka 
jęczm ienna fabryczna z workiem  25.50— 23.50; 
chłopska bez w orka 22— 23; kasza fatarczam i 
cała 43—45; łam ana 41—43.

T endencja spokojna dowozy średnie. - 
 = 0 = 0 ----------------

Żydzi w rzemielśniczych szkołach 
dokształcających.

In te re su ją c y  ob jaw  n o tu je  5piaw ozr]nnię 
'•/Ty R zem ieśln iczej w K rakow ie 7,1 rok 
1933. M ianow icie na o g ó ln ą  liczbę 5.542 
m łodzieży  rzem ieś ln icze j uczęszcza jące j do 
szk ó ł zaw odow ych  d o k sz ta łca jąc y ch  w okre  
g it k ra k o w sk ie j T /by. by ło  w y zn an ia  rzym - 
sk o -k a to l. 4 .920, m ojżeszow ego 587, ewan'- 
g ic lick ieg o  23. g ree k .-k a to l. 12. W  z e s ta w ie ­
n iu  tern u d e rz a  b a rd z o  n ik ła  ilość m łodzieży  
rzem ieśln iczej ży d o w sk ie j. W  po rów nan iu  

z liczbą m łodzieży  w y zn an ia  rz y m sk o -k a to ­
lick iego , stan ten w yraża się jak 1:8, pod-

\
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D z iś  na  e k ra n ie  teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 10.
Najnowszy film sezonu 1934-5 sensacyjny przebój wiedeński w jeżyku niemieckim

NIEBIESKIE P TA K I (ftu sfe tftba rs W agner)
Na czele fenomenalnego zespołu grają. G e r d a  M a u ru a , P a w e ł  H c rtm a s i, O s c a r  
K o m o lh a  I in n i .  — Wspaniała wystawa, seeny o niezwykłej potędze prozy i realizmu 
subtelny romans i świetna gra wiedeńskich artystów, oto zalety tego niezwykłego filmu.

-------— ------ • g ą  U s - g - g g e  R
W  ś ro d ę  d. 15 b m . o s ta tn ie  p o ra n k i film u  „C z ib i“ i „Z a led w ie  W c z o ra j" . |

fi P rz e d s ta w ie n ia  o godz . 5 , 7 i 9 . W n ie d z ie lę  od  3 p o p o łu d n iu .

Rosja zaprzecza, Japonja stwarza fakty
Moskwa, u  sierpnia. (PAT). W związku z i kola polityczne z oburzeniem zaprzeczała Jo ­

nową falą aresztow ań urzędników sowieckich!
63 .-5 . pożycz na kolei wschodnio-chińskiei, moskiewskie ko.

Ber­ ła  polityczne oceniają sytuacjo na Da!»kim 
W schodzie jako bardzo poważną. Spodziewana, 
jest energiczna kon trakc ja dyplom atyczna ze 
strony  sowieckiej. W edług opinj! moskiewskich 
kol dyplom atycznych, Japonja pragnie zlikwi­
dowania spraw y kolej wschodnio - chińskiej 
przód wygaśnięciem  konwencji W aszyngton, 
skiej i podjęta norve kroki represyjne wobec 
sowieckiego zarządu kolei, pragnąc zmusić de- 
.legację sowiecką, przebywającą, w Tokio d la  ro 
kowań o sprzedaż kolei, do kapitulacji i odstą­
pienia kolei za wszelką cenę. Spodziewane oglo 
szenie przez Japończyków  stanu wojennego na 
kolei oznaczałoby faktycznie całkow ite jej 
opanowanie.

J a k  słychać, strona sowiecka nie jest mimo 
to skłonna do dalszych ustępstw . Moskiewskie

niesieniom prasy japońskiej o rzekomych spi­
skach kom unistycznych w Man łżurj’.

ftflandżtirja o sk a rż a .
Londyn, 17 sierpnia.( Tek wł.) Z Czangczu- 

nu donoszą, że na. w czorajszej radzie ministrów 
rząd mandżurski zajmował się spraw ą areszto­
wania sowieckich urzędników kolejowych, ko ­
lei wschodnio-ehińskiej. Minister kom unikacji 
oświadczył, że aresztowanym dowiedziony zo­
stał udział w aktach sabotażu ; w działalności 
mającej na celu obalenie obecnego ustroju w 
Mandżurji. W obec tego rząd zajął stanow isko, 
że nie może dłużej tolerować obyw ateli sowie 
ckich na kolei wschodnio-ehińskiej. Winni zo­
staną ukarani. Aresztowani urzędnicy sowieccy 
twierdzą, że są niewinni i dom agają się na­
tychmiastowego zwolnienia, grożąc w przeciw­
nym razie rozpoczęciem głodówki.

Rząd Japoński ostrzega i wyjaśnia,
Londyn, 17 sierpnia (PAT.) A gencja Ren- by użycia siły zbrojnej przez Japonję. W dal-

tera donosi z Tokio; Ze strony japońskiego mi 
nisterstwa spraw zagr. oświadczono dziś, iż 
rząd japoński rozważa sprawę wystosowania 
ostrzeżenia ogólnego do rządu sowieckiego z 
powodu powtarzających się zajść nadgranicz­
nych w Mandżurji. Oświadczono jednakże, że 
ostrzeżenie to nie będzie zawierało żadnej groź-

szym ciągu ze strony japońskiego tn. s. z. za­
pewniono, że rząd japoński nie zamierza oku­
pować kolei wschodnio-ehińskiej i wszeikie 
pogłoski jakoby ostatnie aresztow-ania urzędni­
ków sowieckich tejże kolei miały stać w związ 
ku z projektem zajęcia kolei są tylko kaczką 
dziennikarską.

Porozumienie anglo-amerykańskie
w  sprawie długu wojennego?

BALEKOIDĄCE USTĘPSTW A RZĄDU AME RYKAŃSK1EGO.

czas g d y  ilo ść  sam oistnych  rzem ieślników- 
chrześcijan w  porównaniu z liczbą rzemieś!- 
ników -żyd ów  przedstaw ia się  w  przybliże­
niu jak 3:1.

N a H en  s p a d e k  lic zb y  żydow sk ich  u cz­
n ió w  w  (.szkołach d o k sz ta łc a ją c y c h  w p ływ a, 
zdan iem , s fe r  rzem ieś ln iczych  częściow o, nie- 
zg łasza nie „przez żyd ów  z a tru d n ian y c h  ucz­
n ió w  do  szkó ł, d a le j o g ran ic za n ie  w p rzy j 
m ow an iu  uczn ió w  n a  p ra k ty k ę  p rzez z a k ła ­
d y  rzem ieś ln icze  ży d o w sk ie  z obaw y w zro ­
s tu  k o n k u re n c ji, w reszc ie  p rze rzu can ie  się 
m ło d z ieży  ży d o w sk ie j do handlu, gdzie w y ­
m ogi kw alifikacji zaw od ow ych  nie są tak  
u staw ow o kontrolow ane, ja k  to  stopniow o 
w p ro w a d z a n e  je s t w  rzem iośle.

Spadek marki niemieckiej.
K raków, 17. V III. G iełda: B a n k  P o lsk i 

PO. o%  p o ż y c z k a  k on w ersyjna. (
k a  stab ilizacy jn a . 67. D o la r o.J < 5.19 *
]in 206— 208', S zw ajcar ja  172.50— 173, Lon-
d r n  26 .50— 26.65.

W  p ry w a tn y ch  obro tach  b an k o w y ch  no ­
to w a n o  d o la ry  po 5 .17— 5.20. L a n k  P o lsk i 
p ła c ił 5 .16  zk o dcink i d robn ie jsze , ;;.1< za-( 
w ięk sze W  p ią te k  zazn a cz y ła  się w ielka  
stosunkow o zniżka efektyw nej marki n ie­
m ieckiej. za k tó rą  w  godzinach  ra n n y c h  
płacon o ' 104 zl. za  100 m k. za ś  oko ło  p o łu ­
dnia- już tv :k o  100 zł. S p ad ek  b y ł p o p ro s tu  
g w a łto w n y , rza d k o  w  ty m  s to p n iu  w y s tę p u ­
ją c y  w  o b ro tach . F u n ty  an g ie lsk ie  26 .60—  
20.70 P a ry ż  34 .85—=34.95. N ow y  J o r k  5.20 
5.23. L iry  w ło sk ie  45 .40— 45.50, k o ro n a  
c z e sk a  e fek t. 21 .95— 22, P ra g a  21.80—  
21.90.

Dalsze losy magistrali Śląsk Gdynia.
W arszaw a, 17. V III. (Tel. w l.). P o sie ­

d zen ie  dyrekcji polsko-francuskiego tow a­
rzystw a k o lejow ego  odbędzie się  w  Paryżu  
5  w rześnia. B ędzie om aw iane sp raw o zd an ie  
z ro b ó t w y k o n y w an y ch  n a  lin ji w  c iągu  
ro k u  b ieżąceg o . O w iele w ażniejsze spraw y  
znajdą się  na sesji obrad, w yznaczonej na 
8 października rów nież w Paryżu. M ają tam  
b y ć  o m aw ian e  sp ra w y  dalszej eksploatacji 
linji. W iąże  się to  z ew e tu a ln o śc ią  p rze jęc ia  
p rze z  fra n c u sk o -p o lsk ie  to w a rz y s tw o  e k s ­
p lo a ta c ji  te j  lin ji zw łaszcza , że w ed ług  d a ­
n y c h  m in is te rs tw a  k o m u n ik ac ji, dochód n et­
to  z ekspolatacji tej linji za ostatn ie trzy  
m iesiące w yn osi 3 i pól m iljonów . P rz e ję c ie  
e k sp lo a tac jii p rzez  k o n c e s jo n a riu sz y  uzależ 
n io n e  je s t p rze d ew szy s tk iem  od  nabycia  
przez francusko-polskie tow arzystw o odpo­
w iedniej ilości taboru od polskich kolei.

Wobec wzmożonego ruchu na kolei.
Warszawa, 17. 8. (Telef.) Ministerstwo ko ­

munikacji uruchomiło 8 pociągów dodatko­
wych z różnych uzdrowisk do stolicy, przewi­
dując zwiększenie ruchu na kolejach przed 
rozpoczęciem roku szkolnego.

Warszawa, 17. 8. (Telef.) Kierownictwo 
strajku włókniarzy łódzkich w ystąpiło do mi­
n is tra  opieki z wnioskiem  o powołanie nadzwy 
czajnej komisji arbitrażowej. Chodzi o likwi­
dację. strajku 6.000 robotników. W  łódzkim 
przem yśle pończoszniczym s tra jk  t.rwa już 
drugi tydzień. D ecyzja zapadnie 17-go bm.

ODŻYŁY STARE POLA DJAMENTOWE.

Londyn, 17 sierpnia. (Tel. wl.) Z Lagos (Ni­
ger ja  południowa) donoszą, że na dawnych po­
lach złotodajnych w prowincji Saria w Nigerii 
północnej znaleziono diamenty. N a wieść o po 
jaw ieniu się diam entów  rozpoczęła się do tej 
prow incji praw dziw a w ędrów ka narodów.

Londyn, 17 sierpnia. (Tel. wl.) Nowa for­
muła załatw ienia spraw y angielskiego długu 
wojennego —  w edle doniesienia z. Nowego 
Jo rk u  —  brzmi następująco: 1) Ameryka
skreśla całkowicie oprocentowanie sumy dłuż­
nej. 2) Wszelkie dotąd przez Anglję dokonane 
wpłaty zalicza się na spłatę kapitału dłużne­
go, przez co kwota długu zmniejszy się o 400 
milionów ft. 3) Splata reszty należności ame­
rykańskiej nastąpi w 50 ratach rocznych po 
10 miljonów ft. 4) Anglja zobowiązuje się na 
wypadek uwikłania Stanów Zjedn. w wojnę 
udzielić im kredytu w tej samej wysokości. 6) 
Anglja przyznaje kontrahentowi ameryk. z.ni- 
żone stawki celne. Pisma angielskie wyrażają 
zapatrywanie, że propozycje te są w zasadzie 
do przyjęcia, a trudność stanowić może tylko 
punkt 6) jako niezwiązany ze sprawą długu 
wojennego’ chociaż z drugiej strony także ten 
problem jest do załatwienia przy wzajemnych 
świadczeniach Ameryki.

Złoto i s re b ro  do Ameryki.
Londyn, 17 sierpnia. (PAT.) W czoraj wie­

czorem odesłano z Soutliampton do Nowego 
Jorku wielki ładunek złota ua pokładzie stat­
ku , Washington”. Ładunek ten  sk łada się z 
12 tys. sztab złota wagi 400 ton wartości

1.250 tys. ft. szt. Poraź pierwszy w liistm ji 
handlu m orskiego tak  wielki ładunek złota 
przetransportow ano na pokładzie jednego stat­
ku. Celem przewiezienia tego ładunku z Lon­
dynu do Southam pton uruchomiono specjalny 
pociąg?

Nowy Jork, (PAT.) W edług opinii Wall- 
street, wielkie transporty  srelira z Londynu 
do N. Jorku są pierwszym konkretnym  dowo­
dem ściągania srebra przez Stany Zjedn. z ryn 
ków zagranicznych.
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Papen w roli apostoła hitleryzmu.
Berlin, 17 sierpnia. (PAT). P rasa niemiecka 

zamieszcza następujące oświadczenie v. Pape- 
na w związku z „testam entem  lUndeburga: — 
.,W dniach żałoby narodowej kiedy Niemcy 
opłakują swego wiernego rycerza, wrogie czyn 
niki wysuwały często zagadkowe przypuszcze­
nia odnośnie testamentu politycznego Hinden- 
burga, a  mianowicie, że nar. socjalizm nie 
pozwoli nigdy n a  jego opublikowanie. Testa­
ment fen wręczyłem przedwczoraj, „wodzowi”. 
W testamencie tym  wyrażona jest wola Hin- 
denbuoga, który pragnie wzmocnienia jedności' 
wewnętrznej całego narodu niemieckiego, jed­
ności którą wódz urzeczywistnił (?) w dniu 30 
stycznia, by dać możność Niemcom spełnienia 
swego posłannictwa historycznego (!). Je s t to 
r 'w n ież  jedynem  pragnieniem Hitlera”.

Niemcy dalej przemycaj? broń.
Las Palmas, 17 sierpnia. (PAT.) Parowiec 

niemiecki, który został zatrzymany w tutej­
szym porcie pod zarzutem kontrabandy broni,
odjechał dziś pod strażą do Lizbony.

Usuwanie Niemców z Kłajpedy.
Berlin, 17 sierpnia. (PAT.) Z Kłajpedy do­

noszą, że dy rek to rja t kłajpedzki zarządził z 
dniem 15 bm. wymówienie posad wszystkim  
zatrudnionym w autonomicznych urzędach w 
samorządzie oraz związkach prawno.publicz. 
nycb. Celem tego zarządzenia m a być z jednej 
strony zmniejszenie liczby uczestników, z d ru ­
giej zaś pozbycie się nie władających językiem 
litewskim.

Niem. biuro inform. zauważa, że w rzeczy­
wistości chodzi tu  o now ą próbę usunięcia 
wszystkich Niemców z urzędowych, stanowisk 
w okręgu klajpedzkim.

fóowy l is t  p a s t e r s k i
metropol. Szeptyckiego.

W arszawa, 17 sierpnia. (Telef.). Lwowski ar 
eliieparchjalny „W idomosti” organ kurji metro 
politalnej greoko-kntolickiej. ogłosił list paster­
ski m etropolity Szeptyckiego p. t.: „Nabożeń­
stw a dla celów świeckich1’, w którym Metro­
polita ni. in. pisze: Zdarza się, że ludzie żądają 
od kapłanów  jakiegoś nabożeństw a, nie aby 
modlić się .lecz by nadużyć nabożeństwa dla 
celów innych, postronnych. Rozumie się samo 
przez się, że takie nadużywanie rzeczy świętej 
jest profanacja tzn. świętokradztwem, zabronią 
nsni prawem Bożem. W liście pasterskim  ‘ czy­
tam y dalej:

'Zdarzają, się wypadki spowodu których na­
bożeństwo nie zarządzone przez kościół staje się 

przyczyną m anifestacyjnych dem onstracyj poli 
tycznych. We wszystkich w ypadkach, gdy k a­
płan ma powód obawiać się tego, zakazujemy 
odprawiania nabożeństw. Jeżeli w  czasie nabo­
żeństwa lub bezpośrednio po nabożeństwie nie­
odpowiedzialne jednostki w sposób św iętokradz 
ki naruszają spokój nabożeństwa, lub miejsca 
poświęconego, np, przez rozrzucanie ulotek i 
śpiewanie pieśni świeckich, obowiązkiem od- 
prawającego nabożeństwo jest potępienie pu­
blicznie takie postępowanie, a jeżeli to możli­
we, przerwać ewentualnie odprawianie nabożeu 
stwa.

C u k ie r  b ę d z ie  ta ń sz y .
Warszawa, 17 sierpnia. (Telef.). Akcja zmie 

rzająca do obniżenia cen artykułów skartelizo. 
wanych i dostosowanie ich do siły płatności 
zubożałego społeczeństwa objęta cukier. Od 1 
października, poczyniono przygotowania, aby 

i cena cukru w handlu detalicznym została obni­
żona o 20 gt®szy j wynosiła 1.29 zl. za kilo­
gram,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 17 sierpnia, (Telef.). Dewizy. 

Bolgja 124.20, Holandjn, 358.40. Londyn 26.62, 
Nowy Jo rk  5.22 i pół, Paryż 34.59. Pragę. 21.97 
Szwajcairja 172.73, W iochy 43.43, Berlin. 206.80 
T endencja dla dewiz niejednolita. Obroty dewi­
zami mniej- niż średnie. Baknoty dolarowe w 
obrotach pozagiełdowych 5.18, rubel złoty 4.39 
do lar złoty- 8.93, pryw atnie m arka niemiecka 
193.00, funt sz terł. 26 57.

Pożyczki: Budowlana 43.50. stabilizacyjna
67.50, inw estycyjna 117. prem jowa dolarowa
53.50, konw ersyjna 63.75, dolarowa 6 procent, 
08 zł.

 : o q o :  -

hostrzenie ua grsnicy rumuńskie?.
Warszawa 17 sierpnia. (Telef.) Po zaostrze­

niu przepisów w sprawie przepustek na pogra­
niczu polsko-rumuńskieni wprowadzono obec­
nie nowe rygory wobec turystów. Placówki 
otrzymały polecenie konfiskowania owoców  
pnzewozow-ych przez turystów, bez względu na 
ich wagę.

Epidenija strajków w Stanach Zjedn.
Nowy Jork 17 sierpnia. (PAT). W całych 

Stanach Zjednoczonych panuje duże zaniepoko­
je n ie  spowodu epideinji strajków'. Istnieje oba­
wa, że liczba strajkujących w przemyśle włó­
kienniczym dojdzie wkrótce do 5% tys. robot­
ników, k tćizy domagają się skrócenia czasu 
pracy i zwiększenia zarobków. Źródłem konflik­
tów robotniczych jest klauzula zbiorowych 
umów, zawieranych przez N. R. A.

Nowy Jork, 17 sierpnia. (PAT). Syndykat 
pracowników' tkackich w Stanach Zjednoczo­
nych upoważnił swe władze wykonawcze do 
ogłoszenia strajku powszechnego w przemyśle 
tkacko-bawełnianyin z dniem 1 września, lub 
nawet przed tą datą, o ile komitet wykonaw­
czy uzna to za stosowne.

Zmiany w dyplomacji bułgarskiej.
Paryż, 17 sierpnia. (PAT.) Havas donosi X 

Sof ji, iż król Borys podpisał dziś dekret, za­
wierający szereg liominacyj na odpowiedzial­
nych placówkach dyplomatycznych av Bulgarji. 
Zmiany dotyczą Paryża, Rzymu i Genewy. Na 
razie wakują, natom iast placówki dyplom aty­
czne: w Berlinie, Angorze, Moskwie i Brukseli.

Lotnicy sowieccy wracaj?.
Praga, 17 sierpnia (PAT.) E skadra lo tn i­

cza sowiecka, k tó ra  w dniu 15 bm. przybyła 
do Pragi, dziś rano o godz. 9 w ystartow ała 
do dalszego lotu. Lotników sowieckich żegnali 
poseł Z8R.R w Pradze, przedstaw iciele mini­
sterstw a spraw  zagr., obrony krajow ej, armjl 
oraz licznie zebrana publiczność.

Dzisiaj nowy start do stratesfary.
Bruksela, 17 sierpnia. (PAT.) Start balo. 

nu stratosferycznego inż. Cosynsa nastąpi ju­
tro rano.

SPŁONĄŁ STATEK RYBACKI.
Londyn, 17 sierpnia. (Tel, wł.) N a irlandz­

kim sta tk u  rybackim  „Saint Nicholas” wydarzy 
la  się na morzu Irlandzkicm  w odległości 30 
km. od Skerries eksplozja, w następstwie cze­
go statek momentalnie staną! w płomieniach i 
w'krótce zatonął. Załoga sk ładająca się*z kapi­
tana i‘ 6 m arynarzy w yratow ała się n a  łodzi i 
przybyła na ląd.,

• i i i  I cs d z la rn la
9 9 W A N D A w  taatrza świetlnym

Wielki wystawowy film, który porywa swą melodyjnością! Rozśpiewana i roztańczona tysiąea
humoru farsa!

J A  H A N  T E H W 1A H IN T
s!odka Harto Davies Bing W filmach 200 śpiewaków Imponująca wystawa, jaką spotkać można tylko w największych film ■ P
w jednej scenie muzycznej, setki n a jp i ę k n ie j s z y c h  tancerek Ameryki. ,,“Bp ‘ ’
które będa na ustach wszystkich są najulubieósz.emi przebojami drugi J P •
w programie dotatki dźwiękowe i tygodnik Foxa. Początek seansów w dnie powszednie o goaz.
5, 7, 9 10 W niedzielę i iw iCU o edz. 3 pop. Program Nr. 44. Sala centralni* wentylowana.

P O R A N K I  F I L M O W A :  -  W sobotę dnia 18 b. m. o godzinie 8-ciej popołudniu.

I A  N A N  T E N P E B A H E N T  c’X 't
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Z apew n iam  cię że n ie  oszala łem  —  o d p arł
( Cezar.

Dał się  s ły szeć  słaDy trza sk . S m ith  o g lą d n ą ł się. 
O hok k o m in k a  s ta ła  m a ła , d re n  n ian a  sk rz y n k a  z dw o­
m a o tw oram i. T o za  je d n ą m  z nicdi opad ł m a ły  k r ą ­
ż e k  czeru  ony.

—  Go to  ta k ie g o ?  —  za p y ta ł Sm ith .
—  T o m ój d e te k to r  —  u śm iech n ą ł się C ezar. —  

W  domji ty m  są t r z \  Iłuje te le fon iczne  tak  p rze p ro w a­
dzone, że m ogę w iedzieć. ć,zy k to ś  n ie  słucha  jnhjcli 
rozm ów . Z nak  te n  u sk azu je , jti  jed en  z te le fonów  je s t 
w  iżyciu  i że zd ję to  słucha wice.

P rz y su n ą ł w łasną te lefon  i o strożn ie  zd ją ł s łu ­
ch aw k ę. z a k r y n a ją e  r ę k ą  odb io rn ik .

—  C zasam i je s t k o rz y s tn e  w iedzieć, o czem  mó- 
w i s łużka  —  rzek i i p rzy ło ż y ł słu ch aw k ą  do ucha.

i Sm ith  u jrza ł, że tw arz  jego  spow ażn ia ła . N ie rzek i 
słow a lecz siedział bez ruchu , dopók i nie zn ik n ą ł c z e r ­
w o n y  k rąż ek . P o tem  zaw iesił s łu c h aw k ę  i w sta ł. To. 
co u sły sza ł m usiało  by ć  b ard zo  d en e rw u jące . P rzez 
chw ilę ch lebodaw ca S m itha  b y ł w  istocie  zaniepoko- 
jo n y .

—  C hodź ze m ną —  rze k i n ag le  i wy szedł z po ­
k o ju . a za nim  Sm ith . P uszą li n a  d ru g ie  p ię tro . P rz e d  
d rzw iam i je d n eg o  z p o k o ji C ezar z a trzy m a ł się i sk i­
n ąw szy  n a  S m itha , w szed ł do śro d k a . B y ł to  w idocznie 
pi k ó j S tefa i.ji. Sm ith pozna ł io  po u rząd zen iu  i u b ra ­
n iu  m ieszk an ia , zanim  jeszcze u jrza ł dz iew czynę  k tó ­
ra  wrs ta ia  n a  p o w ita n ie  C ezara , ja k b y  w iedz ia ła , d la ­

c z e g o  p rzy b y w a.

o jcze? zap y ta -

zo rstk im

T w arz j'C eza ra  była. z ła  i brzą d k a .
—  C zy chcesz czego odem nie, 

ło dziew czę.
—  Do kogo  te le fo n o w ałaś  —  z a p y ta ł 

tonem .
—  T ele fo n o w a łaś?  —  Sm ith d o strze g ł n iepokó j 

w  je j oczach . —  Do p rzy jac ió łk i.
—  T o k ła m stw o  —  rzek ł . Cezar op rysk liw ie . —  

T ele fo n o w a łaś  do R oss#. K ied N ' w idz ia łaś sin z R o s ­
sem ?

D ziew czyna m ilczała,
—  Z aw iadom iłaś go  o m oim  zam iarze  wą dania 

cię za S m itha i um ów iłaś się V  nim  na sch ad zk ę  dziś 
p opo łudn iu .

D ziew czyna nic nie pow iedzia ła .
—  Kiedą- sp o tk a ła ś  się z R ossem ? V ja k ich  oko­

liczn o śc iach ?  O d p o w iad a j' —  P o ja z e d ł dn niej i chw y­
cił ją  za ram ię, a -'hnitb n iszą 1 za, nim . —  O dpow iadaj!
— k rz y k n ą ł C eza r i p o trz ą sn ą ł m ą.

P  redą’ Sm itli cJiw yoS go  za ram ię i o d c iąg n ą ł 
(Ickkatn ie  na bok.

Do d jab la! Nip p rzeszkadzaj! —  s y k n ą ł Cezar.
—  M uszę d o w ied z ieć ' się prawdą*. O czem  m ów iiaś 
z R cssen i: Aa. B oga! Z abiję cię. jeśli mi nie odpow iesz '

Dziewczą-na spo jrza ła  p rosząco  na T ra v  B or.g 
ómiitha. a ten  n ie g o d n y  człow iek  ściknąl siln iej ram ie 
C ezara.

—  D a j spokój! —  rzeki
—  P u s  m nie! —  zaw ołał dziko  C ezar, ale Sm ith 

trzy m ał go  m ocno. P u śc i1 w ięc ram ię dziew czyny , ale 
n ie dai za  w y g ra n ą .

—  C hodź ze m ną —  rzek i. —  X a gore!
I .B u ch a ła , i obaj mężćzą-żni poszli za nią. Na naj- 

w yższem  p ię trze  zn a jd o w ał się  pokó j, w y ch o d zący  n a  
p ouw orze, do k tó reg o  C ezar zap ro w ad ził dziew czyną.

—  Z ostan iesz  tu . dopóki nie nanezą-sz się m ów ić,

rze k ł i zatrzasnął tuż za nią drzwi, zamknął je n*
klucz, który schował do kieszeni.

Bm ith. zaczek asz  tu , d o p ó k i nie wrócę. TVtedv 
rozm ów ię się z tą  m łodą dam ą.

—  N ie je s te m  d o zo rcą  —  rzekł S m ith  n.echętnie, 
a d ru g i w-ybuchnął.

—  G łupcze! S zaleńcze! Czy nie rozumiesz, że ży­
cic tw o je  złożądeś w  ręce  te j d z iew czy n y ?  'Jeśli poro­
zum iała się z R ossem , jeśli powiedzala mu o pewnych 
sp raw a o* . . .  jeśli w ie . . .  Mój Boże! J e ś l i  w d e!. . .

S ta ł g ry z ą c  p a lce  p rzed  zam k n ię te ra i d rzw iam i.
—  C zekaj tu  n a  p ię trze  —  rzek . —  W ró cę  za  pół 

godziną-.
W róc ił w cześn ie j b la d y  z w ściek łośc i, przeskaku­

ją c  po dw a schodąr n araz . S m ith  cz ek a ł n a  piętrze, pa­
ląc p ap iero sa , z ręk a m i w  k ieszen iach .

—  M ówiłem  ci. T a  d z iew czy n a  zd ra d z iła  m pijł, 
Ona wio! —  rze k ł C ezar, d y sz ąc  ciężko, g f t

—  Co w ie? —  z a p y ta ł S m ith . ___„
—  W ie, ze je s t  có rk ą  W ellanda . G łupcze czy  nie 

d om yślałoś sic teg o ?  ,
—  Sm ith n ic nie p ow iedzia ł. — _
—  C órka  W ellanda! D ziedziczka  m iljonów  R ossa. 

Qzy rozum iesz, że dziewczą'ua. ta  m usi um rzeć. S m ith? 
Gdybą- trzy m ała  ję z y k  za zębam i! G łupia! W  ja k i spo ­
sób d o w ied z ia ła  się. że b y ła  c ó rk ą  W e lla n d a . je s t  dla 
m nie ta jem n icą  . . .  M oglibyśm y by ć  b o g a ty m i ludźm i 
i jeszcze możemą-. .Testteś rów nie, ja k  ja , p o g rążo n y . 
S ta w k ą  je s t nasze  życie. -   ~

W ,\ m ienili spo jrzen ia .
—  "Więc? —  rze k ł S m ith . —  W ięc co m am  czy ­

n ie? Mam je j p o d erżn ąć  g a rd ło ?  J e ś li  m i w y d asz  ta k i  
rozkaz. pow iem  „N ic z, te g o 14.

C ezar zap an o w a ł n a d  sw o ją  w ściek łośc ią .

(Ciąg dalszy nastąpi).

F<[ DRĘCZNIKI smolne |  PEDAGOGICZNI
T A  P  V  n a b y c i a  A T L A S Y

w Księgarni Krakowskiej Kraków ś w .  K r z y ż a  L .  13.
(róg u ’it!y św . Tom asza).

Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym i

I

W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOW IE i CHODZIEŻ'
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najtańszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

V montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

•  * < 4 0
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M o m o ś ł !  M a r n o ś ć *
Po raz pierwszy ukazał się w je ?yN  polskim

„Żywot św. Franciszka Salezepe1
p rz e z  X . H A M O N .

D zie ło  ob ejm u jące dw a tom y p ię k n e g o  i c z y te ln eg o  druku, ogółem  97 stronic, 
oraz r8 Ju stracy j z o ryg in a ln ych  p ortretów  i sz ty c h ó w  fran cu sk ich .

Cena k ażd ego  tom u  zk 10‘— bez  przesyłk i pnczt»v-ęf.
Z am aw iać i n a b y w a ć m ożn a t j lk o

w Klasztorze SS. Wizytek w Krakov.ie. ulica Krowoderska 13.

Wszelkie
ppzybory szkolne

poleca:

Skfad p a p i e r u  
i ga lantcrji

K ich a ł Słomiany
Kraków, 

ul Sławkowska "4

T^nczuny - otom any
rozkładanki, materace, 

włósienne, tanio sprzedaje 
tamcer, św. Tomasza 4 
Przyjmuje wszelkie repe­
racje nawet najbardziej 

zniszczonych.

m m m i i M i T M u i o
R. KOWALSKI

K R A K Ó W ,  U L .  W I S L N A  L .  8 .
ro le ta  znane %  trwałości

Płótna lniane i bawemianc obrusy, ręczniki. 
Ścierki, sienniki. pe^k-Jp, zefiry. — Kooe. 
kołdry, kapy, fartuszki i czepki. pm.cz»chy 
skarpttki, krawaty, kołnicze. — Bielizna nija­

ka i damska, trykotowa i wełniana. — Bar- 
rhanv flanele, baip — Klasztorna chustki

w e i n i a n e .  k a s z m i r o w e ,  y j ócrkowe.
B o gaty w y b ć r  I < « » y  w yjatkonra niskie.
Koszule męskie według miary. — Wykw intny krój i wykonanie.

W a ln e  d la p rA  O ospodyA

M a p ra w ia m  m a s iy n k i
do mięsa z gwarancją dodaję części do tychże. 
Osadzam noż,e sto>owe, ostrzę brzytwy, ró­
życzki itp. — Ceny zniżone. — Wykonanie 

piewszorzędne.
E. Myszkowski, ul. Dietlowsks 46.

WAŻNE Dl.ft 3UDUMdH»H!
P rzed  załcupnem  ja k ich k o lw iek  
m aterja łów  b u d ow lan ych  żądajcie  

o fer ty  od firm y :

W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 10.
T E L . N R. 114 72.

ZAKKAD
W IT R A Z 0 W 0  - S Z K L A R S K I 

J A N  m U S I A K
V «  »■Aw, uiica Sw. Jana 30.

w y k o n u je  o szk len ia  w  o łow iu  
i n ap raw y starych  o k ien . —

S o l i d n i e  i t a n i o .

Spłaty ratalne. Spłaty ratalna.

Z i ó ł  A u d t i k t
na powodzian!

- ■' T- „J  ̂ -̂j

=  Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowkedziamości.

Ogłoszenie p.Wykte za wiersz milimi (owy 
Nadesłane ’ * T
Komunik-ity po kronice „ 

na 1-szei

20 gr.
"o .. 
60 , 
70 . CENY OGŁOSZEŃ

1Ó g*Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 500/j drożej. 

^Ogłószenia|zamiejscówe o 30°/c droźei. ^
Za"zastr7eżcniemiejscu dolicza się J2JT proc.

W yd aw ca za „u ło a f xłu“  » vgr, odpow- K . H^łeksa. Fed ąktor pclęiiwmat. Dr W arcl^łow ski. Drukarnia „GU» « łląrodu*4. jjod g g l*. ,$r J ! s S &  ■


